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■ CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4 20 
z dostawą do domu. . .  „  4 60
na prowincji................  ,, 4 60
za g ran icą ...................  „  6'60

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy:
na prowincjonalnych dworcacł 

2 4  gr.
R ed ak c ja  1 A d m in is tra c ja : 

L w ó w , Sykstuskf. 21. 
Tełef. w dzień Nr. 24 — od gods. 

10 wieczór drukarnia 496.
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bezczelne pretensje cukrowników.
Wbrew woli rządu podwyższają ceny cukru.

Bandytyzm cukrowników.
W ARSZAW A. 19. 1. (lei. w l.) Jak wiadomo mię- groszy nu 1 kg. lo jcsl o 17 zł. na 100 kg.

■dzyrmćnisterjalna komisja. powołana, w  swoim czasie 
dla zbadania pen po km. orzekła, że podwyżka cen 
cukru jest nieuzasadniona. Na tę decyzję czekano 
kilka miesięcy

Dnia 16. stycznia ministerstwo skarbu! odmówiło 
cukrownikom prawa podwyżki cen. lecz mimo tego. 
jednocześnie z powyższą decyzją, przemysłowcy pjir-
«rtowniczy zapowiadają podwyżkę ceny cukru o 17

Ten wybryk ze strony rekinów cukrowniczych1 
należy traktować jako objaw pospolilego bandytyzmu'. 
Ani sytuacja gospodarcza, ani nawet wzgląd na kurs 
dolara, n>!e 'usprawiedliwia pretensji, przemystowcójwl 

Obowiązkiem rządu jest bezwzględne zlikwidowa­
nie wilczych apetytów cukrowniczego kapitału. kfóry 
żo.ruje na liędzc szerokicn mas,

EhsplozjB w Warszawie-
W ARSZAW A. 19. 1. (lei. w ł.) Na forcie Bema 

w wnisztalacn amunicyjnych nr. 1. nastąpił wczoraj 
o godz. 3 popoł. wybuch zapalnika artyleryjskiego.

Wskutek wybuchu por. Jakób Helia stracił część, 
ręki i uległ sil A n iu  poparzeniu.

W  fabryce zapałek "Płomyk . zapaliła się ma­
szyna z zapałkami wsKidek czego nasląpil wybuch. 
I )® r  rohoinioe Ę  ciężko poparzone.

Nowe złodziejstwa w oąnkf.ch
wł.). j że czeki przez ji i ego honorowane1, zostały w ^W ARSZAW A. 19-go sLycznia. (tel 

Władze skapbowte, <)!rzpnaty wiadon:ość, o I filjj cieszyńskjsj skradzione, 
świeżo * dokonane|m, w cieszyńskiej fifji Banku I vane.

a żyra

Gosp. Kraj. zuehwałeim, złodziejstwie, które 
naraziło bank jak narazie stwierdzlono, na 
srtaitę przeszło 200 tys. zł. — Niedawno Bank 
Polski w  Bielsku, zaprezentował db Wypłaty 
zażyirowane urzez cieszyńską filję  banku gosp. 
kraj., czeki, banku amerykańskiego Garanly 
T ;rust Cotnjp. Jeden z czeków opiewiał1 na ośm 
tys., drugi ma 11 tys., a trzeci na 8 tys. 'dolarów. 
Bank Poiski wszystkie czeki wypłacił!, a po­
tem! otrzymał zawiadomienie Banku Gosp. Kr

SjsrawszilamB (Najwyższej Izby kontroli.
W ARSZAW A. 19-go stycznia. (Lei. wł.). 

Dziś Grano odbyło się posiedzenie kolmisji pię­
ciu, UH klórdrn pod przTwodiyctwein p„s'. Ro- 

. , lUockiego (Chd.) pr/y^olowlano sprawozdania
Z!° '|  ,roz!mBlych referentów ze sprawozdania Naj­

wyższej Izby Koifferjoli Pańslwa. Sprawozdania
W  sledztwae ustalono, ze W cmszynskjJe,, f .lji bęc ą ^ r o W a n e  na pełnej komipji bWdżbtowej.

Banku Gosp; Kraj,, skradzu.no całą Ksiązecz- . Z azono si ^  '^ d s l a w i ć  kcmtisji
kę czeków Banku Qa;ranty Trust Comp, Ł io^  k o n W e i ,  klóre albo będą szły ‘ w 

Podejrzenie padło na urzędn.Ka banku 7 k ^ mn]<u, oddania winowajców ,pod sąd; albo 
Leona Płonkę kkp-y jak się okazało był .feri- ści ia drobniejszych przekroczeń, na drodze 
noczesme fabrykantem cykorji i czekolady. — duscuclinarnei 
Płonka zbiegł z Bieilska W  niewa.d:o;mym ke-l
rudku. Ile jeszcze ze skradzionych czeków  a - ; ________ _______ ___________ ................______
imerykańskich zdo ła ł zdyskon tow ać —  SrUSZfOWSUlil KOHlilIllStliLSI W  ŁDlUŻy
dóimio. ’ W ARSZAW A 19 stycznia (AWT) Wczoraj policja

I polilyozna aresztowała w  Loimży 100 osób należących 
tllo miejscowej organizacji' konuihislycznej. Podczas 

| przeprowadzonych rew izji wykryto wielkie składy pro- 
' kliunacj.i komitńistycznych i obfilą korespondencję 
jj z *a§^klcm ;parlj,i \v Warszawie.

BU D A PESZ T. 19 stycznia^ (Pat.). Prezes j olbyzyjmi Iłum, otoczofty kordóuem policji.. - ) —
rady jminislrówBethleu podkreślił w przemók Sławili sjię posłow ie w* ko|mlplecie. Galeria prze- jT fU S j il3 RKl2rtiW —  3 POŻYCZKO IliS POlSKI 
jmpwieniu swojem wflgoszonern na zeb.rannu1 pełniona. Bardzo wielu korespondentów ’plis(m ‘ ... . . , lt
pa,rtji rządowej że rząd zajjtmuje obecnie A  zagranicznych. Aż ;db chwili otw arcia posjedae- 8 , R:  "  f,T11.de,rst\\o skarbu

£ osusza  konxuJn*ka1. w  którym pmsluje ipngtoski o wa-

Obłudna deklaracja rządu węgierskiego.

sprawie fałszerstw banknotowych, takie samie 
stanowisko., jakie zajął w pierwszej chwili po 
■wykryciu afery tzn. dąży db całkowitelgo u.ja w - 
nienia wszystkich szczPgółówj, bez oglądianja sję 
na jakichkolwiek uboczne względy; Nic nie 
Powinno pozostać w cieniu j rząd1 n i!a iclme 
Biczego zatajać. — Jedyna rzecz wartościował, 
która pozostała .rozczłon ko wa neimu narodowi 
u’AoieTskieimu to jest moralnie dobra sława 
nle powinna być przedimiotem jakiejkolwiek 
giry. ' "Przyj aciele“  mieszkający w tui szlem są­
siedztwie podejmują wszystko co tylko jest w 
ich imocy, aby nas zepchnąć po iróWni pochyłej 
w  bagno, skąd nie można się już podźwignąc. 
Rząd1 otrzy)mał wszslkiego rodzaju pcmomoc- 
T!ctw° od naiczelnika państwa i posiada wszyst 
kie śpoat potrzebne do przeprowadzenia swo­
jej woh Wąipiiw ośći akjie usłowano wysunąć 
W tyjm1 względnie są całkowicie wyssane z palca 
od pierwszej bowieim: chwili istniała' zupełna 
hlarmonj2 m,ędzy wszystkimi czynnjkami wła- 
d'zy.

BurzlIuiB poskazeniB parlamentu.
BUDAPESZT. 19 -tycznia. (AW ,). W  go­

dzinach poprzedzających dzisiejsze posjedzenie 
Parlamentu zebrał się przed' gmachem parłam.

za g ra n ic zn ych , a  z  do  r n w i i i  o tw a r c ia  pos
nia toczyły się napa IV rządu z przedlsla wicie -, , . ,. , . , .. , , ,  .
lew,; „ i ,  w «  A  „i „ 1  l- , ! runkach hnansowych nozrczki ameiWK;inski2 i. niam
la|m,i s tro n n ic tw  dem okratycznych  1  s o cu llis ty -  ó r> • n , t, , , cci byc uldw-elonci nrzez Baitkers lrusl. Przyjazd' plrorcznych w sprawie zajęcia slanowjiska w klwle- 
slji afery fałszerskiej. Do kompromisu ne do­
szło.

Na wstępie posiedzenia, które imiiało bu- 
irzliwly charakter prezydent Zgirolmladzenia N;u 
rodowego oświadczył, że podtzas feryj parl. 
Węgry stały się widownią 'wielkiej afery, która 
od czasu traktatu w Trianon jest najWiększejmi 
nieszczęść i e|m dla kraju. Zbrodiiiarzie muszą 
Imuszą być przez wszysikich najsurowiej pole­
pieni. Nasię pnie przewodniczący oznajmił', ze 
5 posłów chce zabrać glos przed' porzfądkipim 
dżiennyjm; na, co on się nie1 godzi i odnosj' 
się w tej sprawie db Izby. Za odnośnym; wnio­
skiem głosowała tylko letwica. Po głosowaniu1 
na ławach socjalistów wszczęła' się wrziaiwa 
i piadiały ostre okrzyki, które1 wżtmfogly się 
jeszcze W’ cz;asie pirzelmiówiema prcme,ra Bnlhle- 
na. Wobec nieustannej w]rzawy prezydenl Zgr. 
Nar. zarządził przerwę i "udzielił nagany kjlku 
posłoim'- Po przerwie przemawiał dalej hlr. Be1- 
Ihlen Wśród1 ciągłych przeirywań i okrzyków. 
Oświadczył on„ o ile !aifelra fałszerz^ jmja podłoże 
polityczne to r.ząd zajm ie się tern gruntowTi ie. 
Pcsiedżejnie trwa dalej.

j być uldwelonej przez Bankers Trusl. Przyjazcf plrof. 
Kemmerera nie miał nic wspólnego z hm  projeklem 
pożyczki. Obecnie nie jją prowadzi me rokowania o 
nową pożyczkę dla Polski.

Ul ika z Dczrnbcd m-
W ARSZAW A. 19. 1. (AW ). W e czwartek w  Nfcn. 

spraw wewn. odbędzże się pod przewodniciwem min. 
Raezkiewjifcz konferencja w  sprawie uruchomienia ro- 
]>ól publicznych Jirzez związki komunalne, celem za- 
radzednła bezrobociu'. W  konferencji wezmą udżialj 
mńiiisljidwie. prawy, przemysłu i handlu, rolnictwa, 
skarbu' oraz spraw wewn Materjaiy .Informacyjne o- 
trzyma konferencja od wydziałów samorządowych 
w zwją/ku z ostalnim okólnikiem Min. spraw Wewn.

Imperialistyczne faotazje Plussnllnlego.
LONDYN. 19. 1 (AW ). "Westniiinsler Gazelfe“

alarmuje społeczeństwo .ang^elsb|'«H,szeregiem wiado- 
Imiości o planach ckspanzji Włoch, skierowanych prze- 
cłwko Tulrcji. W łosi dążą do opanowania wybrzeży 
Małej Azji w  okolicy Adaria. Niepokojącym jest. iż 
W losł usiłują również ieroryzować Grecję, a flota 
ich powietrzna jest dziś 3-krotnje większa od angeł- 

1 skicj.



JDZlćNNIK LUDOW Y" Nr. 16

2 i k ’ ó a ł o  z ł a .
Ciężka choroba toczy nasze życie gospodłar-i się 'lic stara, niema żadnego planu, żadnej or- 

cze i niszczy organizm państwowy. Chorobie, ganizarji.
Katastrofę próbuje się zażegnać lekar­

stwem, które stale zawodziło, to jest po życz >-
tej na ijm^ę: niedola mas. Bez przesady można 
powiedzieć, że w Polsce na 28 [mj] jonów  m|Llei- 
szkanców więcej, niż połowa nie dysponuje 
siłą kupczą, to znaczy iw bardzo wątłym! sto­
pniu imoże być konsumentem produktów prze- 
piysłowych. Trzeba bowiem zważyć, że blisko 
SO procent ludnośd w  Polsce stanowią chłopi.
Na resztę składają sio jm^aśta z ich Intelijgen- 
cją urzędniczą i wolnych zawodów, klasa ro­
botniczą, drobnomieszczaństwem, nędzą i że­
bractwem i skllepikarstwem żydówskiem.

Co się tyczy stanu posiadania a zatejm j  
zaimożności chłopów, cyfry są bardzo wymo­
wne. Oto gospodarstw drobnych i karłowatych 
jest w  Polsce 64.7 proc. to znaczy około dwie 
trzecie gospodarstw należących dó ogółu lud­
ności wiejskiej.

Z tego skazanych jest na chroniczne niedo­
żywianie i głód na przednówku 1,108.457 gos­
podarstw. czyli licząc na gospodarstwo prze­
ciętnie 4 osoby, około 4 i pół (majona głów.
Z  gospodarstw tych bowieimi o obszarze1 od  paru 
zagonków począwszy do 3 i pół [morgów'' przy ! 
naszym niskim stanie rolnictwa, rodzina z kil­
ku osób złożona w żaden sposób dosUdn-o wy­
żywić się nie imoże. . *•%

Takich. kUW  Imiają powyżej;, 3 i pót morga 
do 9 morgów jest 1,001.729. To  jest kategoria
drobnych gospodarstw^ z  k tórych  w y ż y ć  jttż  BORYSŁAW 19. 1. (telj wł.) Wczoraj obradowa 
m ożna, ale n ie  przynoszą dochodów uimożli- j la Rada robotnicza i Zw. Zawodowe iw sprawia fcSa- 
w iająoych  życie w  w zględnym i 'dostatku. j Łaslrofy tezrobocja. Podnoszono niesuaruznne postępo-

Gospodąrstw  obej|mjU)jjącydl 9 db 35 ifió rg ó w  wanto pirzy przydziale mąki dla bezrobotnych, którą 
jest 1,044.655, wdaścicielajmi tych  gru n tów  s ą : Borysław otrzymał od starostwa w Drohobyczu, Mąka 
Chłopi śpednio ząmiożnl, s ita  ich konsumtT 'na | ta okazała ,się mie db użytku; pto upSaraeińu z niej 
ju ż  test w iększa, o i l e  w  pairze z  ilośdą  po­
siadanych m orgów  id z ie  ku ltura i  rozum .

Z powyższych cyfr wynika jasno, że na o- 
koło 3,152.000 gospodarstw chłopskich 2 mil- 
jo n y  110.187 czyli około 9 gtiiljonów dusz nie 
stanowi żadnej siły konsujmcyjuei dla przemy­
słu i handlu;, ani żadnej sSły podatkowej dla 
państwa. Jeżeli d'o tych 9 ftnjiljóhówJ dołączymy 
proietarjai bezrolny, robotników otrzymujących 
głodowe o tao bezrobotnych! i t. d. ohrzy|m|amv 
olbrzymią ilość około-15 m ilionów1 tmSp w

Dlatego chłop dziś konsutmlentęm nie jesp, 
dlatego przemysł staje, robotnik traci pracę | 
chleb

Warunkiem przywrócenia n<>rnudnych sto­
sunków jest bairdzo znaczne obniżenie Cen pro- 
c uklów przemysłowych i organizacja eksportu. 
Rynkiem, do którego możnaby masowo skiero-i - S L S  V  f 11' f ° f r .wać eksporl jest Rosja. Zapotrzebowanie rynku

nV?‘ Cê  ?  rosy jsk ie j jest tak wieF" a rozwó* pr& T r
W  owaozi. Os/czednosci w bu dżem panstwe j Elu''LOSy jskiego tak daleki, że p ^n yst polski 
wyta przez redukcje tunkojonarpeszy państwo- | ^  k  ^  ,ic^  n a t e ^  Odbiorcę
wycli przynoszą skutek odimienny ód oczekiwa­
nego. Przez redukcję to Jest wyrzucanie ludzi 
dzi n a bruk prze? obcinanie płac pojmnjesza sję 
katastrofalnie siłę konsumcyjną dalszjych se­
tek tysięcy ludzi.

A pożyczka ?
Niejrnpij uzyskały wygodną pożyczkę za­

graniczną, niem.nl'ej mają półtora mjljona bez­
robotnych. Dlaczego ? Ponieważ tak,, jak i u 
nas masy przestały być tym niezawodnym od­
biorcą. jakim! byty przed winną. U nas utrudnia 
konsumicję w znaczniejszym niż w Niemczech 
stopniu drożyzna artykułów pierwszej potrze­
by. Ceny zboża są w Polsce nieco wyższe, niż 
przed wojną artykuły fabryczne pierwszei po­
trzeby (buty,, imaietjały odzieżowe, płótno) są | cznych wstrząśnień 

| o 200 — tio 300 proc. droższe, -niż przed Wojną.

Wobec braku jakiejkolwiek inicjatywy 
przemysłu w dźied»in ie eksportu nusj rząt 
sami ująć w "ęcc lę sprawę pierwszorzędnie* 
wagi.. T ' 1 1

Przedewszystkigm jednak trzćbc myśleć o 
rozbudowie kraju, regulacji rzek, kom(asacj(i j  
ulepszaniu .funtów , podniesrćnju roWjttwa o- 
chronir wszelakiego surowca przed wywozjejm,' 
aby ludzie w  kraju jniieli pracę przy ijego prze­
róbce. Decydującą rolę w tej właśnie chfwilf 
odegrać lu może znowu rząd.

T y lk o  prze/ wzltnjożerue siły konsujmcyj- 
nej połowy ludności bgdzie jrńpżna utrhtować 
kraj od ruiny a państwu oszczędzić niebezpie-

Rnbotale? loryslaw ssy wolws iiszroiioEla.

Weba lud/ie pochorowali się.

m

Wi-łw-ano delegację do starostwa i wojew  ki/twa 
celem zademonstrował ivn przeciw pOdobnomW trakto­
wali.1 u1 n,a jbi edn* 2j s zycli.

Poza tem Radu robotućeza wezwała gminy samo­
rządowe do podjęcia na szerszą skalę akcji, która by 
w  rzeczywistości mogła choć w  części ulżyć strasznej 
doi) łudzi, pozbawionych pracy.

Buchalteria p. N ichalskiep.
Długoletni kandydat na ministra skarbu .p, 

chalski wystąpił na famach “ Warszawianki" z sążni­
stym ąrlykurau. w  którym “jak aa dłonv‘: wykazał, 
że ubezpieczenia społeczne są nadmiernym ciężarem, 
dla przemysłu, a wynoszą około 12 pracem — a r 
.projektowanymi ( ! )  19 procent, czego produkcja abso-

żnie nieznaczny procent, tak. że ów  miocenl uuezpłe- 
1 czerwowy zmniejsza ssę do 2 tub 3 procent, a nawet 

Mi- i  mniej.
Gwałtowna kanijKUija pa-zeciw ilbeaoń ef.z-Anio.ir

nie ma żadnej merytorycznej wartości, a obliczona 
jest Jyllco na dokuczpanie klasie prajcującej ł (taisz*, 
znęcanie się nad je j przerażającą dólą.

Min
Polsce, które nie posiadają środków1 ria afty- bitwę wytrzymać nie może. 
kuby pierwszej potrzeby. 1 Pomijając pa-ąwdę tych cyfr p. Michalski ostro-

"l dlatego przemysł upada, dlatejgó mnoży żni  ̂przemilcza, odę/ego to owe ptrocmty są obliczo-
Profost nauczyclsiskl przeciw redukcll plac.

W ARSZAW A. 19. 1 fAW ). \Vczoi*aj odbyto
liczba bezirobotiiycli,, zjtntlli^jsza sS.ę s fil f>od!a t - 1ne- ^ z7 kosztów piroóukcji. czv może od ceny j nadzwyczajne walne zgromaazcn>:e Związku? PoLskiego 

2jm|y$łu i handluj, zwiększają saę kłio sprzedawanego w  sklepach towaru'? Nauiczycieislwakowa przemfjsłu
poły finansowfe państwa. Czytelnik artykułów a>. Michalskiego zajiewne my-

Czy jes! w^yjśrie z sytuacji ? śli że kupując iowar w sklepie np. za 100 zł. zapta-
Przejmysł może się opierać tylko na kon- cit w tem na ubezpieczenia społeczne aż 12 zł. Tym-, 

aBmcji wewnęfcrznlef; i (dksponcie. Konsulmcja1, juk - czasem owe procenty oblicza się od robocizny, która 
wykazaliśmy zawodź), o eksport nasz pirzómysł w cejiie towaru wynosi wprawdzie różny, ale pa-zewa-

wa Szkól Powszechnych — Zebrani u- 
chwal.li energiczny protest przeciw zanderzonej re­
dukcji poborów .nauczycielskich. Postanowiono zw o­
łać kongres nauezyrieli szkół pow-szecłmcrh z całe, 
Polski, gd jhy sprawa redukcji poborów nauc.-yciet- 
skii-J) (mjała widoki realizacji.

W  S3tna r o c z n ic e  zgo n uw u ujr

księdza - rewolucjonisty.
Stanisław Staszic —  1826— 1926

(.) W  okresie tragicznego zmierzchu Jaw­
nej Polski, w obiiczu (idącej; nieuchronnie zagła­
dy, Stanisław' Staszic stanowi zjawisko wyjąt­
kowe.

Na tle egoiz|m;u szlacheckiego i  bezsiły:, óiw- 
czesnej większości społeczeństwa, posiać ksjęv 
dza Staszica irepnezfeiJluje to wszystkoi, co w na­
rodzie było jeszcze zdlroWą, zablne do życia 
i jego wielkich zadań, eo dążyło ku światłu 
reiorjm! i przeistoczeń w duchr demokracji i 
postępu

Takich dńchów imjiefiśmy w końcu wjieku 
XVIII bardzo niewiele. To leż i dlzałalność Sta­
szica współcześnie nie była należyicje rozju- 
Imiana. a wartość jej odkrywały, dopieiro lata 
następne, wykazując, ile głębokiego przewidy­
wania przyszłości, ile rożujmiit poi itycznejgo w: 
niej się imlieścjło.

Wyszedł z dńchla a:efin,oknaty'Czjlej ideologji 
Francji przedrewolucyjnej. Postępowe refopmiyi, 
jakie projektował dla Polski byłyby niechy'barie 
zaznaczyły się doniosłyitni skutkajmj, gdvby

Polską, podobnie jak Franę/u, posiadała rewo­
lucyjne [mieszczanstw/o. Polska takiego miesz­
czaństwa [mieć nie mogła, gdyż wówćzas ta 
klasa społeczna bijła niesłychanie słaba, pra­
wie nie istniała. — ogół zaś szlachty tonął 
w prywacie i ćiejnrlnoce.

Tragicznie odczuwał Staszic warunki, •— 
wśród1 których dźiafać |m!u przyszło, mjmo|toi 
głośno F niestrudzenie wołał o refortmjy poli­
tyczne w kraju, o nowie wytyczne dla pedagogi- 
k imające.' wychować przyszłych obywateli — 
parisiwa, okazywał się głębokijmi myślicielem 
socjainylm'.

Jego przestrogi dla Polski, wydane w r. 
179Ó zawierają imjyśli, nawskróś rewolucyjne, 
nowe i silńe. Zwraca sSę w tem, dziele ze' stra- 
sznem. oskarżeniem przeciwko “ Papom7', gu­
biącym Polskę... i podkreśla sojusz wyższego 
duchowieństwa z tą kastą, ku szkodzie narodu,1 
i kraju

Charakterystycznym, rysem umysłowośd 
Staszica był jego antyktejrykaliżlm!. W yda ł wjiiel- 
ki, Irzyfomowy poemat p,t. “ Ród1 ludzki7* w 
klóryim piętiiuje dosadnie postępowanie ducho­
wieństwa, idącego zawsze na rękę sferojm) u- 
przywilejowanyim. Ośmiesza w nim j poddaje 
ostrej krytyce fanatyzlmi, k tóry płynie z cie- 
mjnoty.

Wielki tdn reformator, pedagog, socjolog

i uczony dziś odbiera hołd ofcjalny od potom'- 
ków tych, którzy w nim widzieli “ mlebezpłe- 
cznego“  rewolucjonistę, którzy m!u zamierzoną 
pracę utrudniali na każdylm krokrp posiuiwając 
sie aż do niszczenia d zie ł jjego.

Dziś, łatwro sfenojmi zachowawczym i du­
chowieństwu czcić po upływiie wieku1 '1v\ielkje­
go patrjotę" i odprawiać za jego duszę uro­
czyste modły, ale Współiczesnyćh wyprzfed/ał 
on tak dalece, iż czuł się wś-ód nich zupełnie 
osamotniony.

A my — socjaliści polscy ?
Klasa robotnicza — przyroczy[m{3 tu słowa 

tow. posła Czapińskiego z artykmul wstęp­
nego w “ Robotniku" — czci i  bedzjic czaiła 
pamięć wielkiego reformatora, uczonego, pe­
dagoga, społecznika, antyklerykała. Widiza w  
Staszicu polskiego jakobina, który wyrażnjfe W 
"Rodzie" proklamował prawo ludów do rewo- 
łucii. W id ż i W nj(m; ojca demokracji’’ polskiej, 
bezlitosnego wroga zabobonów i “ Zabob|on- 
dawćów".

Szczęśliwi jesteśmy — że w niepodległej 
Rolsce wielkie idee staszicowskie nie aą JUŻ 
uosobione w  jednej samotnej' i tragicznej p o ­
staci, lecz w całej klasie społecznej która obei- 
m.uje w  spadku po Staszicu wszystko, oo yejst 
cenniejsze w -ego poglądach

 ■ • ’  i , j
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6.00C biskupich - niewolników !. . 5  ■
Z kół blisko Kościoła stojących dostajepny . 

nred. pistnuo z prośbą o umieszczleniie: j
Gdyby szukać lepszego dowodu na kłam?' 

siwa chrześcijańskiej demokrućjL opartej na 
księżach sodalicji j różnych bractwach, to 
wystarczyłoby wglądnąć w  położenie tzw. orga­
nistów. Księża wiele prawią o biedzie robotni­
czej, zajtmiują się organiztowiuńetrn dozorców, 
domowych, służby domowej. Najbhższem jeb- 
nad swtłian otoczeniem., służbą kościelną, po­
mocnikami kancelarji parafjahiych i organ i- 
sialmi zająć się .nie chcą.

Ef^skopat polski w osobie — ks. Da bora 
dn. 1 U r. 2921 podpisał sLatut i prograink 
naukowy dla przyszłych k a ody mitów na org.a- 
nislów, ale duchowieństwo przeszło nad roz- 
Kazejm: kardynała do porządku dziennego i da- 
,ej tworzy własnym sprytem "organistów" we 
Lwowie i Prze|myśm, przeważnie z rzemgeslnj- 
ków którzy w wolnych ćhwilafh od' sjwloich fa­
chowych zajęć (miają spełniać liturgiczne, prze­
pisane obowiązki Z dołu„ od snimycn oyganj- 
stów idzie myśl reformy tego stanu rzeczy i 
położenia, a góra: biskupi, kanonicy, dziekani 
i proboszczowie zwalczają tę konieczną refor- 
#nję Los obecnych organisiów jest wprost stra­
szny}, jest nie do cierpień ja temwięcej, że pra­
wo jest po ich stronie, że są środki ustawą 
zagwarantowane, a duchowieństwo Lny tego od­
mawia ! Organiści walczą o chleb, poprawę by­
tu z księżmi. Należy przeto stanąć w obronie 
ludzi, tak biednych, że Jnpżm ich porównać 
Z bezpańskimi psem. Służąca, fornal lub dózpr.ca 
domowy stoją pod' ochroną prawa, poprawa 
ich bytu zależy od' ich organizacji, organista 
jest bez praw, bez środków egzystencji, bo 
gdy zachoruje nie tona prawa oó Kasy choi ych 
ale pr«si proboszcza o łaskę gdy n ie ma jeść. 
prosi znowu, czyli jest to jedyny cz,łowjek, 
którego egzystencja zależy od' łaski — księży!

Był c-gaaństy oa kxh wieku jest nieure­
gulowany żaden organista nie ujmie powiedzieć 
co (miu się należyi, co za,: obił, mówić może tylko 
o łasce księżej.

Przed wojną o unieś li się organjścj do sej­
mu. a sk.ro ten zajął się tą sprawą, zaraz* 
wirilliścj-biskupi ujodnieśli głos, żle! to sprawa 
"wewnętrzno-kościólna", do której sejlm nie 
mtoże się mieszać.

6.000 N IEW O LN IKÓ W —O R G A N IS TÓ W !
którzy pracują, pijają obowiązki, ale niej mają 
poborów], nie jata ją  Chleba — tylko biskupią 
łaskę!

Organiści unieśli m|emorj'ał — prośbę do 
nuncjusza papieskiego — ks. djr,. Laur [jego, d|o 
Rzyjmu, ks. kardynała Gaspanego, db papieża 
— znikąd wieści, odpowjedzi, grobowe pnileże­
nie. Organiści pjsalj db kardynała: Dubois w 
Paryżu, Mercier w  Belglji, P iffla w W m dni u i 
wtedy rzymska kuria odniosła się do polskicn 
biskupów, którzy wyparłszy się zarzutów czy­
nionych ijm; przez organisiów1, a autora me- 
morjału i organizacji Józefa Pacułę w1 Urzie- 
jowicach p. Przeworsk uznali i  ogłosili za wa- 
rjata!

To otwiera nareszcie oczy — niewolnikom 
kleru1, dla kló.rycł coraz baydlziej staje się myśl 
zawodowej organizacji dla obrony, interesów!, w  
djrodze zespalania silnych szeregów.

Precz z biskupią łaską — polski sejmi musi 
załatwić położenie organjjsiŁÓWi i z tyjmj ha- 
słejm pójdą organiści do nowych, wyborów.

Biskupom1 walczącym z organistami zacytu­
jemy z  ewang. św. Mateusza 23—25:

. ^bjadla Wajmi dbktorowie obłudnicy, fa- 
iryzeuszel, co oczyszczacie, co jest zewnątrz 
kubka i rnjsy, a wewnątrz pefań jesteście 
d|rapiestwia i plugastwa".

Dziwy dnia współczesnego.
,il szczytu — i nad przepaścią1

Tytuł — dramatu kinematograficznego ? — 
Nie! Dzieje karjóry ii dizieje grzechu wjleluj, 
wielu wybitnych osobistości — współczesnego 
świialfa

Dzień niema- każdfr dorzuca nowy kwiat 
bagna do wiązani smutnych i  han iebnuch oka­
zów, wyprodukowanych w  admlosfarzei poiwlo. 
jennej dgmoralizacji.

Wysoko postawione figury — epirezenta- 
cyjni dygnitarze — pr|e!zes|i olbjrzyjmjich jjusty 
tucji - dyrektorowie wie Di ich domlpw blan­
kowych — książęta — b. ministrowie — kroczą 
w tymi niesławnym szeregu osobliwej zaiste 
"psychozy": oszustw!, fałszerstw!, sprzjeniewle- 
rzeń...

Co za fala przejingżna zabrała ich w  tryby 
życia awanturników? Jakie |qj|uniienLy psyeho 
logiczne działać (mogły tak sjlniel, tak nagjmjn- 
nie, iż tylu, tylu "w yb itnych" nrzesHpoów staje 
dziś wobec kratek sądówychj, a co gorzej, u- 
prawia dalej swłe hanliebfne dzieło ?

Niejeden, czytając szczegóły nowej, skan 
daucznej afery, obwieszczone w  dznetiiijkacK, 
szepcze ze zdziwieniem j zgrozą: "T o  ten., 
ten... Boże ! znałeton go przecie przdd! laty ma­
łymi urzędnikiem,, człowiekiem niepozornym... 
skro|mnyim, dchym.... On — dy;ekto|rem — o- 
szustelmi — dziwyi, d z iw u "!

Kłedy szaleje epidemia — trudno ująć w 
dokładtoy obraz całe zło;, Budno o nalelżytą 
syntezę jego i genezę

Ale jedho Jest pewne: wojna i je j straszli- 
Wfe następstwo — zatrucie a^psteny; etycznej 
— były zarazem wielką, ciężką próbą charakte­
rów.

Człowiek istotnie kryształowy pozostał kry- 
małowymi, mimo przewrotów ekonomicznych!, 

mimo zmian, przeistoczeń dziejowych f spo­
łecznych.

A wszystko to„ co kryło w  sobie zbrodnicze 
T-isty*jVta pod1 pozorejm! dobhego wychowani:

wykształcenia, dobrych manier, tradycji, wszy­
stko, co było słabe, wiotkie moralnie — poże- 
glowało na brudnych falach!, rozkołysanych za­
wieruchą światową.

Rządy wojskowe w  czasie; trwania wp/ny' 
forytowały swych zauszników], nadając ijmf od­
powiedzialne, mad ich sLan jmoralny' ! ujmysłowy 
doniosłe placówki.

Okres inflacji i zablurzeto walutowych da­
wał wszyslkilm;, m-afrzącym o karjórzel bogactwa, 
złotą sposobność do ręki, którą też chwyTaIi 
w' lot, by obfile z niej zbierać owoce...

Wyjąlkowte stosunki nadawały wyijfątkowe 
okazje...

Zbrodmczość, nie ujawniona przed’ forum! 
publicznem;, roztaczała coraz szejrzej sw'e po­
nure skrzydła...

Chciwość, spryt i cyniz|m pracują niestru­
dzenie. dopóki dzień pewCn nje. wy!wlecze na­
reszcie na światło ukrylytoli jmlachinacji

"Szczyt", na któ|ry|m! trzymał się długo tno. 
żnowładca powojennego świia/tn, staje się na­
gle — przepaścią.

Wówczas zaklęte [mocą wspólnfctwia koło 
stara się o "ratunek" ffa zagrożonej osobi­
stości, o u|rn,niejszie!nie grozy następstw oczy­
wistego oszustwa...

Znajdują się kaucje, względy...
Powiew bezkarności hula dalej...
Ci zaś, których1 czas prób|y nie zachwiał, 

nie /nieprawni, w jażą fakty bez szkieł różo­
wych i oceniają: ów  dorobkiewicz, który “ ro­
b ił"  dolary w  willi pc>fffm:iejpk|ej:, bo ich1 miiał 
za miało — i książęl, który wybijał1 frankj w  
celach "piaptj o tycznych" — obaj zasługują na 
jedno miano: fałszerzy.

Świat, który "psychozie" nile; uległ, potrafi 
przeciwstawić dialton izb ow i etycznómU — świa­
tłość osądu i tostjrze żądania hjeizwżghdnej kon­
sekwencji. M . H -

O pracę pokojową 
Niemiec i Polski.
Pacyfistyczna, odezwa kobiet.

Nąrodówe sekcje polska i nkmiecka zobo­
wiązały się poniższą odezlwę ogłbsjć v- swo­
jej prasie.

Prądy pokojowe bez zaprzeczenia coraz 
głębiej nurtują wśród wszystkich narodów i 
społeczeńsLw.

Juko zewnętrzny objaw ogólnych dążeń na- 
cyfislycznych, widzijmjy w  ostatnjch cz/asąm 
wielką ilość zjazdów pokojowych międzynaro­
dowych, które bardżo sprzyjają wzćijem.ńernu 
zbliżeniu się, poznawan.jlU j zw alczan i1 nacjo­
nalistycznych nrzesądów.

W  pieirwszym jednak rzęuzie postawić tu1 
trzeba rozwój Ligi Narodową której znaczenie 
powaga i Wpływy są coraz większe, a powsta­
jące przy niej nowfe odziały i organjzacje o- 
bejmują eo,raz większe kręgi wnływów

My, pacyfistki, musimy jść krok za krokiem 
za wszelkimi przejawami pacyfizmu, by 
korzystać z każdej nadarzającej się ku temu 
chwili,, dla z-aderanja wszczfepjonej! wjekam1? 
nienawiści, — dla szukanja realnych dróg zblw 
żania narodów.

Wychodząc z powyższego założenia, pa- 
cyfistki polskie j nje|mj2dkje pjefrwsze wycią­
gają ku sobie ręce, co ijm! przychodzi tętn ła- 
twie f.e już cni 1921 ,r, znajdują się w  jiednej, 
wspólnej organizacji pokojowej w "M iędzyna­
rodowej Lidze Kobiet dla pokoju i  Wolnoścj" 
która łączy w sobie 38 sekcji narodowych z 
całego świata.

Uzgodnioną i wspólnie wydaną odezwą 
pacyfistek polskich j mjeimjeckjjch poda jemu 
tu w całości.

"Pacyfistki polskie j njemjeckje, zx>rganj- 
zowane w "M iędzyuarodowej Lidze kobiet dla 
pokoju i wolności" przejęte radością p-okojjte 
wego zbliżenia się Njcmjec z Polska nai za ­
sadzie traktatu arbitrażowego w Locarno, pod­
pisanego 30. XI. 1925 r. w  Londynie!. Wyrażają 
nadzieję, że powstaje nowa era, wsnółżycia 
||uszyci sąsiednich krajów. W  cen wzmoc­
nienia naszych przyjaznych stosunków, nie- 
zbęunem; jest:

1) by polskim mniejszościom n ^rodowym 
w  Niemczech i niemerkjm w Polsce1 przy­
sługiwały wzajemtne równe prawa.

2) Ażeby traktaty handlowe między na­
szymi Krajami były !jak najpomyślniej stoso­
wane dla ich obopólnego dobra i (rozwoju1.

Rzeczywiście porozumjene międży dwoma 
narodami może byc tylko wtedy, gdy jest ono 
oparte na równości p|raw|, na wżajejtnjnem po­
szanowaniu na celoweim ułatwianjiul współ­
życia ekonomicznego.

My pacyfistki niemjeckje j pokkje. pra­
gniemy zwrócić uw'agę naszych rządów, żó 
nadszedł nareszcie upragniony moment realnej 
pracy pokojowej dla Niejmjiec i  Polskjj j że dto- 
gą propagandy przez prasę i Wychówanje trze­
ba oddziaływać na Umysły naszych! spo­
łeczeństw, w .celu wewnętrznego uspokojenia f 
moralnego zbliżeinja, gdyż moralne rozbroje­
nie jest nalepszą Laiinzą trwałego pokoju mię­
dzy naszylmi Krajami.

Sekcja Niemiecka: Augusta KtrChhoff, Fr,- 
da Perlen, fhea Persius.

Sekcja Polska: M. L. K. P. i W., Dr. Da- 
szyńska-Golińska, M arja Chimjeleńska, Dr. Ko- 
disowa.

jyCimochodent.
Obleśna filanłropja.

Wobec powszechnej nędzy spowodowanej bcz.it; ■ 
boc/ein odzywają się glosy, aby zamożniejsza część 
społeczeństwa zdobyła się na ofiarność. • Ale wśród' 
lycli głosów są aozNwe i perfidne. Do takich zaliczyć 
należy in icjatywę cukrowni, która z wielkim  gestem 
występuje i. o iia iu je trochę cukru i pieniędzy, a 
równocześnie cukrownicy prowadzą gwałtowną kam- 
panję. aby Uzyskać wielką tmdwyżkę cen cukru. Za 
ochłap r/iicony “ofiarną" ręką. chce się wydrzeć ml- 
Ijony wyższą ceną.

Mniej “ofiarne k i"  panowie, a więcej uczciwości.
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Urzędnik lollcji v  roli spólnika przedsiębiorstwa.

Lwów, dnia 20  stycznia I
DOLARY płacił wczoraj Bank Polski około 7.28 j 

zł. W  wolnym  obrocie płacono je  około 7.50 przy ( 
tendencji zniżkowej. j

NOW E DOLARÓW  KI. Ostatnie- ciągnienie dola 
jiiówek oilbyło się 2. 
rząd wykupione lub leż można je wymieniać na dó- 
lfurówki L-gioj serji. które rząd 
,w marcu1 br. na sumę 5 m iljonów  dolarów.

Oslalni kulpon doLarówek I-szej serji należy rca-i 
kzować 1. marca br. Bank Polski będzie za niego 
■wypłacać około 70 groszy.

/ ZM IANY W  POLICJI. Podkomisarz P. I’ . Kajdan 
który oslalnio pełnił funkcje kierownika komiijsarjatu 
I I  został przeniesiony w  stan spoczynku. Kierownic­
two tego koimi.sarjalu objął po nim podkom. Stryj­
kowski.

ŚW IĘTO JORDANU odbyło się wczoraj we Lwo-i 
W,ie bez wypadku Frań uszek Kola,ty* źglodl się tylko 
w  policji podając, iż podczas święcenia wody w  Ryn­
ku zgubił lub [nm skradziono portfel z dófkunienSjjńj.

N IE LU D ZK A  ‘ C III EBODAWCZYN1 18-letnia 
Anastazja Zborowiecka. służyła od 3 miesięcy u nie­
jakiej Orabowipzowej. zamieszkałej przy ul. Zielonej 
1. 50. W  niedzielę wróciła ona do domu1 później niż 
zwykle, bo o godz. 9.30 wiecz. Eakt len wywołał a lak 
fuirjł u “dilebodawezyni“  i jej progeuitury. która 
wsjiólnejni silami zmasakrowała biedną dziewczynę, 
j^czem  wyrzuciła ją na bruk. zatrzymując jej rzeczy 
i pieniądze. Poszkodowana Z. zwróicfia się o pomoc 
do (policji i na podstawie interwencji komjsarjalu' 
miała swoje rzeczy odebrać. Gdy. w  tym celni. udała 
się do mieszkania Grabowjczów. pobito ją znowu 
w  nieludzki sposób, a rzeczy nie oddano. Chorą i 
zmaltretowaną cLiewezynę skierowaliśmy do lekarza 

‘ sądowego.
KRADZIEŻE. W  realności przy ul. Nabielaka 

skradziono z korytarza sanki na szkod'ę inż. ,T. Ncm- 
kowicza.

Z ganku realności, przy ul. Krasickich skradzio­
no z szafarki pitykuły spożywcze, wartości 24 zł.

Z przedpokoju mi as/kania K. Gordoii przy ul. 
Leona Sapiehy skradziono płaszcz jinęskf i  koszulę, 
wartości 212 zł.

Nieznani spu-awSiy włamali się nocą do sktepu 
S. Marjańskiego w  Pasiekach Łyczakowskich i na­
ładowali do worka 10 flaszek wódki i większą ilość 
tytoniu. Wspomniany spłoszył jednak złodziaji. którzy 
zbiegli. p'0;ft|a.wijtjac łu;p przygotowany.

Bronisława Domaszewskiego i Władysława Ru­
dnickiego aresztowała policja za. kradzież kieszonkową 
popełnioną w1 budynku głównej poczty na szkodę Kuby 
Tueha.

Z KR O N IK I POLICYJNEJ. Władysław Lobas 
w  towarzystwie kolegów urządził awanturę w ul. 
Tkackiej. Podczas rew izji znaleziono przy nim re­
w olw er “Mauser" nr. 295262 pochodzący z  kradzie­
ży. Łobasa osadzono w  areszcie.

Za awanip-y i opilstwo aresztowano Stanisława 
MaLusowa. Stanisława Jaskólskiego i Karolinę Bur­
ską.

Za włóczęgostwo aresztowano Samuaku Rohara. 
Józefa Gorzka. Marję Kopystyńską. Jana Tarczewskieś 
go. Kazimierza Btosta. Jana Zborowskiego i Józefa 
Endego.

Poza tein aresztowano kilka osób za żebractwo.
POSTRZELONY PODCZAS POLOW ANKU Do 

szpitala przywieziono 15-letniego Michała 
go. z Malechowa, który został w  czasie polowania' 
przypadkowo postrzelony w  oko.

Nadkomisarz Dyrekcji policji Izydor Wagner
przystąpił w  kilym z. r. jako spólnik d.o zakładh i i- 
stalacji elektrycznej Jana Kurowicza. przy u f Peł­
czyńskiej pod 1. 3. Do przedsiębiorstwa lego w łożył 
on około 1.300 zł. zakupując część narzędzi iechnicz- 
nych oraz Urządzenia, warsztatowego. Tytułem zysku
pobierał pn Jiaslę.pinie miesięcznie od 100 do 150 zł. 

W dwa miesiące później postanowił Wagner zip 

bm. Obecnie zostaną one przezf kwidować swoje prawa współwłasności i zażądał od
1 K. zwrotu w gotówce 1.500 zt, NVe otrzymawszy lej

wypóści w  obteg! s'unl-v Wagner bez wiedzy spólnika podjął weksel zło-
i żony in blanco w  Banku cukrownictwa z podi|iisami
{,1. KuiinwŁeza i jego brata, wysławił len weksel na. 
| sumę 1.810 zł. i w  imieniu swej żony zaskuhżył 
w  sądzie pywilnym. Sąd uznał jednak weksel ten za 
.nieważny. I’  Wagner Uzyskawszy następnie orzeczenie 
sądu na spis urządzenia zakładu instalacyjnego na
w m

Katastrofalny stan budynku VIII 
gimnazjum

Na rogu ul. Łyczakowskiej a Czarnieckiego słoi 
budynek wspomnianego gimnazjum. Na zewnątrz i 
wewnątrz przedstawia on widok opłakany, gdyż miiry 
gmachu dawno nie były tynkowane i świecą gołemi 
(̂ egłalmi.

Wj iub. ponied-.irkk spostrzeżono powiększanie 
się rysów i szczelin w  rmirach i na sufiłjidh w róż­
nych salach Wobec tego dyrekcja zakładu przerwała 
naukę po godzinie 12 w  południe.

Wczoraj zjawiła się na miejscu komjsja budowla­
na złożona z delegatów Urzędu wojewódzkiego i ma­
gistratu1. Ustalono jeóhak. że mury nie grożą zawa­
leniem. Natomiast wskutek ulicznego ruchu samo­
chodowego i tpamwajowego powstały szczeliny \v o- 
tynkowaniu. szczególnie sufitów. Inżynier magistratu 
■p. K. Dobrzyński zarządził usunięcie tynku grożącego 
oderwaniem się wr nieklóryćli mjfejsr-aeli

l>oczet swrej pretensji m c zadowolnił się spisem lecz 
samowolnie zabrał ‘urządzenie pracowni, oraz materjhł 
pozbawiając J Kurolwieza warsztatu pracy. Pozatem 
pobrał on zapłatę za wykonaną pracę od; D. Ehren- 
preis. , narażając J. Kurowieza na znaczne straty. — 
Również jako administrator przedsiębiorstwa nje ph 
gil czynszu najmu, działając świadomie na szkodę 
fi,r!my.

Obecnie urzędnik ten rujnuje z kretesem byłego 
.swego wspólnika procesami o różne urojone pretensje, 
nie chcąc zawrzeć dobrowolnej umowy gwarantującej 
mu zwrot jego układó

Alożeby kłoś wyllumacizył p. \S agneaowi. nie­
właściwość jego postępowania oraz pouczył go. że 
i urzędnik policji wjnjen j.rawnje postępować nawet 
w,oporze cy iw pym  o swe pretensje.

O p ty m iz m  p. f fe m m e re ra -

LO ND YN 19. 1. 'Pat). “ Knancial Times ppdaje 
obszerne poglądy- prof. Kemmerera o sytuacji gospo­
darczej i finansowej Polski. Sytuacja la- zdaniem 
profesora Kemmerera Wymaga wielkich wysiłków i 
poświęcenia ze. strony wszystkich klas. pozwala jednak 
rokować zupełne powodzenie.

Rządy msJskowB m Rumunii.
BUK ARESZT 1 9  t. Pat). Wczoraj zniesiono 

cenzurę nałożoną przed kilku dniami na prasę przez 
władzo wojskowe w  Bukareszcie.

E m ig r a c ja  p o ls k a  d o  F r a n c j i

PARYŻ. 19. 1 (Pal . ‘ Peuple1 organ powszech­
nej konfederacji pracy ujawnia wielkie zaintereso­
wanie dla rozwoju emigracji polskiej. Daiennjk wy- 

> ra.ża mianowicie życzeiije. aby emjgrac.ja polska do
W  budynku tym trwać będzie w  dalszwn ciągu branej.' wzmagała się w  dalszym ciągu.

uauka. aż do wykońszenin nowego gmachu, prze zna- — —

cacłncgo dla tego Wi.muazjum. ldóry został wybudowany P fg S a  ffa ilC U S k d  U Z U lia iiaC h  19 ROSJI 
Pirzy tal. Dwernickiego.

PARYŻ. 19. 1 Obal). Prasa uważa naogół. że 
“ “  i zmiany w łonie rządu sowieckjego nmją swoje źródło

niem eżlm  tk  u s ś to

X O B YW ATE LSK I KO M ITET ROZBUDOW Y m. 
L W O W A  ma za sobą airugi. rok istnienia, w  tych 
dniach zwołuje dó sali dużej ratusza zebranie obywa­
telskie celem zastanowienia sję nad sposobem nalyeh 
miastowego rozpoczęcia z nadchodzącą wiosną roból 
budowlanych.

Bliższe szczegóły ogłoszą notatki dzienników co- 
dW.ewtjyoli.

X TOW . LEKARSKIE . Porządek dzienny I. po­
jed zen ia  naukowego, w  piątek'. 22. bm, o godz. ti 
w,iecz.: 1) Pokazy (doc. Rothfeld1; pirym. Ziembickf; 
dr. Bełtowski; dr. Chrapek). 2) Dr. Chrapek: “O cia­
łach obcych w  przełyku. zdrowym  i  chorym11 (ódćzyl).

Jan Grek. przewodu K. Tyszka, .sekretarz.

Banknoiy lakie posiada Anglja. Pajiier banknolów 
angielskich jest nadzwyczaj trwały, wyrabiany jest 
iręcźnie ze specjalnych płóciennych gałgnjnów. sl,a-ę 
nowiących poniekąd monopol państwowy

Sposób jego fabrykacji jest tajemnicą urzędu skar­
bowego. Wiadomo tylko tyle. że w papierni państwo-, 
wej w  LaFerstoke Mills Ilątoshire. gdzie od dwuslu 
lat wyrabia się len “-płaiijężny surowiec1', dźienne 
zużywają! około 40.000 ton czystej wody źródlanej dla 
efelówi . Kwfązanyph z myciem masy. wyprodukowanej 
z gałganów. Procedurze lej zawdzięcza papier swój 
niezwykle piękny kolor, jojjaz charakterystyczną żył- 
kowalość. Dowodem jego iTwałości niechaj będżie laki. 
że nowy lanknol angielski można 50 razy wyprać i 
"wyprasować bez .spiowodowania jakiejkolwiek zmia­
ny w  jego wyglądzie.

O używanej przy wytwarzaniu not farbie dru­
karskiej. można bez przesady pfccied/icć. że jest ona 
nicjf.łiffeczalna. Wywibm sję ją ze zwęglonyjch łu‘- 
pin pewnego rodzaju' egzolycznyidli winogron, przy- 
lOzem spiosób fabrykacji anany jest jedynie szczmjiłe- 
mu gromi funkcjonarjuszy państwowych, ludzi źupeł- 

Kuflowskie-i n' e z<urfanych. którzy ściśle przestrzegają tajemnicy.
'W ielu) fałszerzy banknotów, znakomitych chemików) 
j poświęciło jWż znaczne ilości b ilelów Banku Angiel­

skiego. w  celu zanalizowania lej farby. Jedyną ko­
rzyść 7, pwyćh Usiłowań odnosił zawsze skarb. Na­
śladowanie znaku1 wodnego wydawałoby się zadaniem, 

jju ż  znącąnie łatwiejszem <lo .rozwiązania. Ale Irud- 
j ność Ikwfi. ,znovrti' w  lem. że owe znaki bywają usta- 
wYcznie zmlcnjane. Przy tej sposobności w a iio  za- 

i znayj#;. że istnieją 32 .różne sposoby, za (pomocą 
których kasjerzy i eksperci mogą stwierdzić, czy 
dany banknot jest aWenlyczny lub też podrobiony.

Podczas. gd'y w  Ameryce pieniądze papierowe 
są zwykle prane, prasowane i ponownie pitszczanc. w 
oiveg — to Bank Angielski, przez odjcjęoie podpisów. 
Unieważnia wszystkie noty. napływające do niego, a 
po pięcioletnim i przediowan,-n ulegają ono procesowi 
spalenia i w ten sposób niszczy rocznie 18 m iljonów 
banknotów ba~dziej zużytych.

i W" nawsku elementów wieśniaozy.dh i dirobnomieszczań 
skich oraz w  konieczności dla przywódców bolszewric- 
kich ukazania sfę biicdYjej um;iaj'kowanymi wobec 
Eutopy w  celu uzyskałi«r 'kredytów Zagranicznych.

H irap n  na AflantyRu.
MADR1T. 19. 1 (Pal.). Prasa d,ouo>si z Imw Pal- 

mas (W yspy ka'na.ryjskie) że szalał tani gwałlowny 
hulnagan. który zwńszczył palą okolicę, zburzył liczne 
domy i mosty oraz zniszczył wiele 1 inji kolejowych 
i dróg. Plantacje bananów zostały spustoszone, /.ni­
szczeniu uległa również większa część ulic w  wielu 
(miastach.

Sowiety nie próżnują
LONDYN. 19. 1. (A W ). Dzienniki donoszą, że 

nowomianowany poseł sowiecki wr Tulrcji przybył do 
Konstanlynopola. skąd uda się niezwłocznie do An­
gory. Ma on la.ra przeciwdziałać iilauom angielskim 

przeszkodzić • porozumieniu się Turcji z Anglją na 
ob i gospodarcze ni.

partujKe.
* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS. od­

będzie się w  śroaę o godz. 7 wiecz. w  biurze tow. 
Obirka. Sprawy ł>. ważne.

* POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się w  pią­
tek. 22. ąlycznia. o godz. 7 w ieczór w  lokalu przy 
ul. Syk.stuskiej 21 II. p.

Uprasza się towarzyszy członków Komitetu' o 
punktualne IpJi/.ybycie.

P r e z y d jU m  O. K. R.

Z  ynditu zawodowago.
§ KONFERENCJA DELEGATÓW  ZW IĄZKÓ W  

ZAW ODOW YCH odbędzie się we środę dnia 20-go 
stycznia o godz 7-mej wiecz. w  lokalu1 Rady Zw. 
Zawód przy ul. Ossolińskich l. 10.

Obecność wszystkich delegatów konieczna.
N,a porządku dziennym: Sprawa bezrobocia.

—łPK—n
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Niech lokatorowie to sobie zapamiętają.
Ody skrawa lokatorska była rozpatrywana 

na komisji prawniczej sejm u, to posłówjie na­
rt odo wej cieimokrac'1 i chadecji wiypiowiiedzjeff 
się przeciw wnioskojm o ws I rzy imamie! auloma- 
Lycznej zwyżki komjo n tego dla mieszkań od1 
3-ch pokoji (w doń) i inny (mi wnioskom posta­
wionymi przez rcprezi?11 La«itów PPS. w  inte­
resie Imiiljonowjych ,rzesz lokalorskich.

Generalna walka rozegra się na terenie1 
sejmowym. Kto zwycięży jeszcze nie wiadomo,, 
tecz w każdym razie lokatorowi? m Lwowa (a 
zwłaszcza ci,, którzy d'ali się zwabić na obję­
to ce 8-ki) Im togą t er.az dostatecznie wyrobić 
sohie pojęc-c o tych1, którzy potrafił' omamić 
me jednego wyborcę- lokatora.

To też, gdy nastąpią nowe wybory dc sej­
mu1. niech setki lokatorów udad'zą się na.w ie­
ce 8-kairzy i zapylają ta|m; — kto głosowlał 
przeciw lokalorskiftrii postulatom ?

Prawdą, wcześniej, czy później zawsze na 
wierzch wypłynie i przy następnych wybo­
rach do sejmu oraz do Radij miejskiej! nie 
będzie już tak dużo łatwowiernych obywateli 
wśród Lwowian, co dalj głosy swe na 8-kę, 
Oczy otwierają się ślepi zaczynają Wjdżjec. 
Wypowiedziane myśli polecam pod .rozwagę 
czy Lelnikotn wychodzącego we Lwowie śtó i si­
ka “ Głosu pracy“  organu |m;iejscqWyph cha­
deków in a których czele sto ją kamjfenlicznicy. 

Lokal orf który głosowlał na 8.

Katastrofalny wybuch benzyny.
11 zabitych, ponad 30 rannych.

BERLIN. 19 1. Wczoraj, jak lo królko po- 
dflfi śfmy, wy darzyła się w, Moubicie (jedna z dz-. 
nic Ber li 7*a) straszna katastrofa. Pyzeid go dż. 
7-mą [rano. kiedy jeszcze .mieszkańcy kamienicy 
przeważnie znajdowali się jeszcze w łóżkach, 
nastąpił straszny wybuch wielkiej ilości bez- 
zyny, znajdującej się W sklepie z (m[ydłem. 
Od wstrząśnienia, wywołanego eksplozją, za­
waliły się częściowo |m'ury i posadzki;, lak, że 
mieszkańcy z wyższych piąte! spadli w dół., 
gdzie przygniótł lich gruz. W iele  osób przecho­
dzących właśnie ulicą zostało zranionych spa- 
dającyimi odłamkami muru, i  drzewa. Liczba 
wydobytych dotychczas z nod gruzfówPfeiyjnosił

11 ZA B ITYC H  1 PO N AD  30 R ANNYCH , 

z których 13 osób Oddiosio bardzo ciężkie snany.

Pośród zabitych znajduje się 55-ietni ro­
botnik, który w chwili, gdy przechodził tyo- 
luaireml koło miejsca wiybuchd, został1 tak silnie 
Udćrzonij w  skroń odpryskiem, kawiałt a mulrij 
że padł trupelm.

Miejsce kataslirofy przedstawia obraz okro­
pnego zniszczienia. W  pracach ratowuiczych 
bio,rą udział liczne odidźlaly'1 straży pożarnej1 
|m;ające do dyspozycji 28 wozoW1.

NaLyćhimiasl podjęte śledztwo stwierdziło., 
że w nocy z powodu jakiegoś przypadku w y­
dostał się gaz świetlny w1 u!b!ikacji, gdzie! .prze­
chowywano benzynę. Oaz len z.apalił się z 
niewiadomego dotychczas powodu i Wywołał 
eksplozję benzyny.

Młynarski odstawiony do Warszawy. I * * w ł w  o n u w * *  B m w
Dalsze aresztowania.

Aresztowany w Krakowie z polecenia sę­
dziego śledczego z Warszawy, M ichał M łynar­
ski, pod zarzuLejm oszustwa, został przewiezio­
ny w niedzielę weczór do Warszawy. Podczas 
wstępnego śledztwa w policji krakowskiej — 
Młynarski składał całą winę na dwóch irzęd- 
ilików, spółki lasowej W1 Welrhiofinfii, łwjerdżąct 
że oni sfałszowali jego podpis j na tej pod­
s taw ie  pobrali z Banku Polskiego zadatek w 
wysokości kiłkudzłesęcju tys. złotych1

Podobno W' tej sensacyjnej aferze areszto­
wano już kilku fuinkcjonarfulszy spółki lasowej 
w  Werhoimli.

Jak donoszą pisjma krakowskie — onegdaj 
do sądu tirzeimysłoWdgo w Krakowie wniosło 
kilka osób dioniesiienja na Młyn arsk jego z po­
wodu1 nie wiyWiązanjja się przez niego z ujmiów 
handlowych.

Aresztowany Młynarski jest hratelrb wicedy­
rektora Banku polskiego dr. Feliksa M łynar­
skiego.

Z niwy nadużyć.
Polski B ank Handlowy w  Pozn niu i jego d yrektorzy 

oskarżeni o przyw łaszczenie
Postawieni zostali przez urząd! prokuratorski w 

stan oskarżenia dwaj dyrektorzy polskiego Banku( 
Handlowego w  Poznaniu (oddział w  Warszawie), płp1. 
Leon Dziewulski t Stanisław Nelken. pod zarzutem 
przywłaszczenia cudzej własności.

Skargę wniosła firma “ Bracia W issblit" (Fa­
bryka Szkła), zarzucając wspomnianemu Bankowi ' 
przywłaszczenie oddanych mu do dyskoutia wekslj. 
Pieniądze uzyskane z dyskonta, zapisane zoslaty bez 
poteceiwa l im y  t wbrew  wszelkim praktykom ban­
kowym  na jej rachunek, a następnie... odmówiono 
■wypłaty, przytaczając różne fantazyjne wymówki.

Działo się to wszystko w  przededniu1 ogłoszenia 
®ckwestru; w banku.

Ciekawa ta spirawa. która wywołała duże poru­
szenie w  kołach bankowo - kupieckich, po prze- 
}vowadzeniu śledztwa skierowana została przez u- 
Pząd prokuratorski do sądu 'pokoju, gdzie niahawem 
będz>’e przedmiotem rozważania.

W  charaklerzie oskarżonych ligujrują wspomhia- 
dyrektorzy banku, odpowiedzialni za. wszelkie 

in n o ś c i  tegoż. i

N ew  York Tim es" podaje, co następuje: Wobec 
wejścia do polskiego monopolu zapałczanego kap>- 
tałów szwedzkich i amerykańskich. zapałki polski)’  
piają wkrótce być wprowadzone do Stanów Zjed­
noczonych. które podług oświadczeń ip. Tvar Kren- 
ger‘a staną się glówhyin rynkiem zagranicznym dla 
tego artykułu polskiego.

P. Kreuger stoi na czele towarzystw zapałcza­
nych. które pa mija. nąd rynkiem zapałczanym ca­
łego świata; obecnie opracowuje on plan opanowania 
(tynku amerykańskiego. P  Kreuger oświadczył rów- 
(nidż. iż wobec stiale wzrastającego zapotrzebowania, 
wprowadzenie, zapałek polskich me wywrze ujem­
nego wpływu1 pa produkcję amerykańską. KonjunkturV 
handlowe w  Polsce sa. obecnie -  zdaniem p. Kreii- 
gerci — bardzo pomyślne. Polska bowiem ma wielkie 
bogactwa natifrnlne oraz ludność pracowitą i stale 
wzrastającą.

•Test Iplćzeto irżącizą — kończy dziennik amerykański 
— zupełnie mtunalną. że Polska potrzebuje kop i­
ło łd obcego dla [rozwoju przemysłu i wyzyskania 
swej siły roboczej.

Pfssa angielska o smlanaifli w  rząd n e  
bułgarskim.

LONDYN 18-go stycznia. (AW .) Spirawio- 
zuawea “ Tiimes“  — !ów Iw1 Sofji ipir/.gźnajle' —- 
że ostatnia zjmlaita gabinetu nastąpiła na skuitek 
przedstawień ze strony (mjocairsLw zachodnich. 
Nowemu irządlowi bułgarśkićmiu1 Angljik -Udzieli 
swego poparcia.

Krążące w  A n g lji  pogłinskjt o  zaim iarze po­
łączen ie się Bu tgarji z  Jugostawlją i 'wypędze­
n iu  z  kraju1 dyiialBjS bułgnrskiej za licza  spra- 
Wozdawea do fan laslyczntjch  |m|rzonek.

ZabUgt Fmigatos? o pozyskanie Anglji.
P A R Y Ż . 18-gu stycznia. (A . W . ) .  Dziennik 

“ Chicago T rib u n e“  donosu  ż e  jgien. Pangalos 
zam ierza przystąpić obecnie do u kładów 1 o z a ­
warcie zb ro jn ego  paktu gtrecko-angiialskiego na
'wypadek w targn ięcia Uutrc.fi do wiiljialdl u M'U- 
ssul. G recja zajrWujc się obecnie irozbuldfową — 
swćj floty i poczyn iła  znacznie! zakupy w  A|m(# 
ryce. Pod  kierunkiem' fachow ców 1 augielsklich 
porty W Pireus i Stalbnikadh' staną się w kró tce  
pierwszorzędnyimii puiikLami oparc ia  ‘dla floty 
langietskiej. Akcja la zw rócona  jest rów n ież  —  
przeciwko Włoclroimf. które1 'd!ążą, idb pion der ancjjj

Nieznany szczep ludzki is i głębiach 
Afryki

Amerykańsku ekspedycja naukowa, ‘badająca " r 
Aljrtfc terylorjum pustyń; Catabfrj. zi-oluta Wiiza-i 
cyjne odkrycie. Napotkała ona plemię, które można 
uważać za najpierwotniejsze z wszystkich istniejących 
na ziemi. Jest Lo szczep buszmanów. którzy od wtelu 
setek laL żyją odosobnieni na pUslyrui Kraj. z;imiesz- 
kfwany przez nicn nisdostęiMiy jest z jednej strony 
z powodu skaMstycb wybrzeży oceanu, południowo- 
aUantyck,ego podczas gciy pustynia, rozciągająca się 
na selk,' mil, itni2 inożl|wia jakiekolwiek zbliżenie się 
od wschodu Dotychczas żaden biały człowiek nie 
widział tego plemienia ł;udz,ie ci są wzrostu bardzo 
nijakiego, a żywią się jajami mrówczemj. myszami, ja- 
szczuikami i wężami Mowa ich składa się /. 7 tytko 
(dźwięków.

Czy kądziel inuyjska zniszczy 
fabryką angielską?

Ufcopla Ghandiegio.
iMułwitma Gliandi religijny i rewolucyjny prze- 

wódca indyjskiego rmchu niepodległościowego., ogłosił, 
że usuwa się na cały rok od wszelkiej działalności 
);oli tycznej..

Ustąpende to nie jest niespodzianką, gdyż mimo 
że duiehowyr wpływ i rozgłos świętości proroka jest 
dctyciiczas Lak silny jak zawsze, jego wpływ  polityczny 
w  dwóch ostatnich latach znaezi)5'e się zmniejszył. 
Podczas gdy Ghandi siedział w więzieniu, kierownic­
two indyjskiego ruchu przeszło w  ręce swaraistów., — 
parlji ■ narodowej głoszącej “swaraj'1. samorząd ln- 
dji. Ghandi ipo uwolnieniu go z więzienia w r. 1924. 
był wptawd'zie przewodniczącym kongresu narodowe- 
gok ale istotna władza spoczywała już w ręku pcze- 
wóckówr swaraistów Dasa j Neliru,. Od swaraistów 
cMel.i Gaudkiego pogląd, że ostateczna wyigr#ua osią­
gnięta być może plrzez bezwzględnie bierny opór w o­
bec władzy anigelskiej. jczez “non-cooperation1'. tj. 
przez całkowite Usunięcie się od młziału w administra­
cji t życiu1 publicznem podczas gdy swarajści eh|eą 
prowadal-ć wąlkę. wykorziystując wszelkie możliwości. 
,a w ięc pirzedewszystkjąm dążą do opanowania insty­
tucji adiiipnistracyjnych. aby je od wewnątrz rozłożyć. 
Ta nacjoiialno-polilyczaa taktyka zwyciężyła i jej pod­
porządkować się kiTirsjał nacjon.ilno-relkgijny ruch Ghaj). 
tĘego.

Moralna jego siła nąj\vyJbjtniej występowała w  
latach 1919 — 1922. Jego słowo było wówczas rozka­
zem 'jego wiarę, że “ swnrat" zostanie wywalczone. 
ft^.Zyjinowały Ufnie nip jony lurtzj. Ale swarai — nie­
zawisłość — nfifc lyzyszki.

I obecnie Ghandi pozostawia iptdilykę politykom, 
a sam wmaca do kądzioW. Cbce Zorganizować tkalnie 
'narodbwe; aby Hindusi nie byli zmuszeni zaopatrywać 
się w  odzież w  tabpykach angielskich.' Fabryka, w  któ­
rej krwawo wyzyskuje się lud indyjski, jest dla mego 
symbolem iffl!|lzejgo panowania ii-dlatego nawrót do 
(własnych tkalni wydaje mu1 s5ę jedynym sposobem do 
kwolnieuSia łndji od jarzma cudzoziemskiego kapita­
lizmu. Ale fab%ki angielskiej nie zwycięży kądziel 
(iidyjska, Religijny rewolucjonista kończy na 'reakcyj- 
nej 'Ldopjż.

E  dnia.
Uczeni w Ameryce a uczeni w Polsce.

Narodowa Akadcmja Naukowa w  Waszyngto­
nie dąży *d!o lego. by zapewnić byt niezależny ulezonym 
amerykańskim, którzy mu'szą drogi swój czas trwonić 
w  pracy zarobkowej i  odrywać się od pracy nauko­
wej. Akademja finansuje obecnie fundusz zapomóg 
dta ' ,pracowników na poBu1 naukowem przeznaczając 
izgóiry dwa Imiljony IdoJarów rocznie na tę pomoc.

T  i.k jest w  Am eryce!
W  Polsce roni się oszczędności na naUlce. unie­

m ożliw ia się piracę 'profesorom, ulrudnia kontynuo-
wisuiie studjów młodzieży

Polska i  Ameryka...

Wrzenie w Rumunii
LONDYN. 19. 1. (AW ). “Mornjingpost" donosi z 

Bukaresztu, że po 10żeńce w  Rum.mij' jest wciąż jeszcze 
aiżejasne. W ydaje się wTątpHwem by r«ąd Bratjuuu zdo­
łał uspokoić ludność poruszoną ustąpieniem b. na­
stępcy tronu'. Sytuacja stanie się poważną jeżeli za 
.malkontentami stanie armja — 22 generałów zamle
irza podać ts»ię do dymisji w związki! z ustąpieniem b. 

na (morzu1 SródZiemnem nia niekorzyść Anglji (następcy tronu.
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Z tajemnic policji politycznej.
Echa sprawy Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Oskarżony o współudział w  zbrodni akcji terrorystycznej uzyskał wyrok
uwalniający.

Pamiętamy wszyscy pnoccs ówu oficerów 
Bagińskiego i Wfaczork jewycza. obwinionych o 
antypaństwową akcję terrorystyczną. Proces
zakończył się wyirokiEjmj zasądzającym obu wy- 
imienionych na karę śmierć#, którą im nastę­
pnie zamienił prezydent państwa w drodze la­
ski na karę doży wo tniago więzień ja. Bagjrń- 
ski i W  ieczorrkiówjez db ostaine; chwjlj swego 
życia ni2 przyznawali się do żadnć; Wfny, bro­
niąc się że padają ofiarą prowokatora
Cechnowskiego. Obrona ich' nie znalazła je­
dnak wiary w sądzie. Kres ch ży-ciiu położył 
fanatyczny przodownik policji Murasżjco, któ­
ry położył obu trupdm,, gdy właśnie mieli p- 
puścic w1 ^łlrodze wyimfiany Polskę by żyć na 
swobodzie w Rosji.

Tajemnicę swelj winy, czy też niewinności* 
wzięli z sobą db grobu, ale echo tego wstrzą­
sającego procesu znowu odbiło się ostatnigrńft1 
diiiajm* o ponurą salę sądu Warszawskiego.

Otcf o współudział w  zbroefr* szfnegoW- 
sko- ter.Tonjstycznej z Bagińskimi i WUeczior- 
kiewiczejm był obwinjiony nejakj Maśljńskj 
Rotter i Krasiński,. Zostali onj skazanj na 115 
lat więzieńią, ale na skutek zażalenia niewa­
żności, odbyła się ponowńa -ozprawa przed* 
sądejmi apelacyjnym w  Warszawie. Przez salę 
sądową przesunął się szereg świadków. Os­
karżony Maś liński w  swejm! ostatnióm. słowie 
podkreślił krzywdę,, jaka go spotkała w1 wy­
roku pierwszej instancji, która go skazała na 
15 lat ciężkiego Więzień ja mjoiywujląc najwyż­
szy wymiar kary tern,, żte M;iśliński okazał naj­
wyższe napięcie złej woli.

— Dzieje mi się krzywda niesiychana, bo 
pobyt 2 i pól letni w  areszcie prewencyjnym1 
oraz 15 lat więzienia, jako ka-a niie! są njczfójmj 
motywowane poza faktem;, iż byłem zwykłym 

znajomym Bagińskiego Wieczorkewscza. 
Jestem1 niewinny — zakończajł tvm zwrotem 
Mas liński

Wśród świadków niezwykłą seózację 
wzbudziło zeznanie

TO W , POSŁA PRAG I ERA,

członka nadzwyczajnej; komisji sejmowej db ba­
dania tajnych organizacji.

Zeznanie jego' było jednam, cięzkiem os- 
karżeniejmi metod policji politycznej | ohydnej 
roli prowokatora Cechnowskiego; któryi jak 
wiadomo, zginął we Lwowie! z ręki komuni­
sty Botwiną, podczas procesu Jaegera, My kie- 
tynn i tow. w lacie ub. ir» \

Tow. P,ragier powiedział |n in .:
Komisja została powołana dnia 7. marca 

1924 ,r. na zasadzie ayt, 34. Konstytucji, jako 
nadzwyczajna sejmowa komisja śkdcza. Za­
danie je j polegało na zbadaniu* tła polityczne­
go ujawnionych podówczas organizacji LaU 
nych. Była ona potrzebna już choćby dlatego, 
że część prasy czerpała częstokroć z bardzo 
mętnych źródeł senzacyj/ie wiadomości, któ- 
remi wzajemnie podszczuwiano następnie na 
siebie stronnictwa polityczne i wzmagano o- 
gólne zdenerwowanie. Bezpośrednie skon­
frontowanie opinji autorytatywnych! przedsto- 
wicieli stronnictw poltycznych Wystarczyło 
już po krótkimi czasie do zueuitfaiizowania 
politycznego działań kojrniisjiij, j doprowadziło 
w  konsekwencji do jedńozgodnej opm;i

W  sprawie Bagińskiego (i Wieczorkiewicza 
byłelir wraz z poslelm Kozickim ,refer,en- 
te|mi i miałem sposobność zapoznać się z ak­
iami we wszystkich je j stadjach. Badania nasze 
skierowane były na wsiąknie charakteru 
politycznego działalności podsądnych. Rychło 
jednak znaleźliśmy dokumentu któire zwróci­
ły naszą uwagę na jaskrawe nieprawidłowo­
ści postępowania policji j zakwestjonowały 
całkowicie wiarygodność organów policji po­
litycznej będących jlddtynyjml świadkama o- 
skarżenia: Oto {mianowicie: kiedy prokuratoria 
wojskowa wydała rozkaz aresztowania kon­
fidenta Cechnowskiego w Częstochowie, ÓW- 
czesny kierownik policji poi. w Warszj&wjle, 
Piątkfówicz, ujmyślniie pojechał do Częstocho­
wy, aby Udairejranić -wykonanie tego rozkazu i

wydal agentowi wojskowemM, który m iał do­
konać aresztowania, na świstku papieru, bez 
numeru1 i pieczę® ośwtiadjczenje, w1 którejm

PiątkSewłcz przodejmri ą zeznał, że Ceehinow- 
ski mu opowiadał, iż  bombę rzucił jakiś Dą­
browski. Nie [mogliśmy jednak tego Dąbrow­
skiego odnaleźć, mimo przedsięwziętych po 
szukiwań. Tymczasem to zeznanie Pigtkie- J► 
cza, było nieprawdziwe, bo policja w Często­
chowie r je  poszukiwała żadnego Dąbrowskie­
go i co lecenia co do tej czynności ż Warsza­
wy nie ofrzyjmała.

Nakoniec sprawa t. zw. {mieszkania Cech-
“ na w asną odpowiedzialność Wslrzy|itoje a-j newskiego w SosnTwcu. C echm ^w Tm la f r z L  
iresztowiame na 24 guuzfci . 1 ią|lMewcz w ro-j powiedzieć Bagińskiemu, że nuśzka w
cił następnie do Wjarszawy, gdżit irderwe- Sosnowcu przy ul. Trzeciego Maja 10, gdzie
njował u prokuratora sądu wojskowego o jedljak j dy nie m^szkać *? n ja f  ten
wstrzetmaiue ^esztowanfa Cechnowskiego, a | adres popir0stu wylrriyśleć. Ze ranie to pod-
gdy prokurator żądaniu jego oomowlł, wysłał k^#nywal PiątMzwicz, badany jako śwftodek.
szyfrowaną depeszę dó Częstochowy, W któ­
rej polecił tamtejszej1 policji polityczne) uje 
udzielić pojmpcy przy aresztowaniu; oraz wy­
kraść z portfelu Cechnowskiego bilet tegoż 
Józefa Piątkiewicza, z napiisejmi “ wjerzyć"', sta­
nowiący j akgdyby gleit Cechilowskiego przy 
jego czynnośdach kontideuta.

Miało to na celu ukryóei przed wład!zam(i 
wojskowo - są dowiem i właściwy charakter o- 
soby Cechnowskiego.

Depeszę wymienioną znalazjlóm w aktach’ 
defensywy w Częstochowie, w  czasie relwiizjji 
tych aktów, której dokonałem z rumienia ko­
misji sejmowej, przy pomocy wydalonego u- 
rzędnika |m£n. spraw; wewyn- p. Jerzego Pilec­
kiego.

CechnowSki zeznał, że rzekomą organiza-

we wszystkich instancjach sądowych: w orko­
wych i cywilnych. Okazało się ono óówinjeż 
nieprawdziwe. By kpi w Sosnowcu z p. Pi­
leckimi, oraz z tamtejszym starostą w dwóch 
mieszkaniach w  tymże domu, w  których Cech- 
nowski kolejno mieszkał, co zostało uieztdcie 
stwierdzone.. W  mMszkanii, Cechnowskitegc 
według zeznania Piątkiewicza, pijała być za­
rządzona rewizja policji politycznej, cekin za ­
brania mnlerjałów wybuchowych któfie tam 
Cechnowski składał. Również i to rewizja 
była fikcją i protokół Jej sfałszowano. Zba- 
dattrn agenta policji politycznej w  Będizi 
Zenona Rosłowiczu, który rew izję tę rzekojmp 
przeprowadzał. A  oto na protokole oewizjf, 
poupisanym przez kom. Staniszu, figuruje ów 
Zenon Rostowicz, jako świadek i wławdicel

cję terorystyczną, do które) należał- Wydal j ^ azk f^  w  którym Cechdowśki miał mjesz 
władzota w ten sposob, ze u '-owohnc: Kije- j kać Ko,mi Sl*Wkz mmiiał przecież wwdzjeć
chat do Częstochowy i udlał się no tajmitejszei* 
defensywy, gdzie również dbbrowo'nie złożył 
zeznanie. Potwierdził to zeznanie Cechhow- 
skiego ki£(rownik defensywy częstochowskiej1;, 
Stanisz, oraz PiątkieWiczi badani, jako świad­
kowie w sądlach wojskowych.

Pewtie poszlał nasunęły referentom ko­
misji sejmowej przypuszczanie, żc, zeznania te 
są uieprawaziwe. Przypuszczenia te zostały 
potwierdzone wynłkajm.i badań w  Częstocho­
wie. zosLały nakoniec potwierdzone przez sa­
mego PiątkłeWicza, który zez bal przeuenurąi, 
W  obecności p. Pileckiego), że Cechaiowsk{i zo 
stał zatozylmany na dworcu ko lejowym w! Czę­
stochowie przez policję, jako podejrzany o 
rzucenie botafbyd i sprowadzony db tamjtejszto 
defensywy. Tem sajiiern stwiein w iio, że ze­
znania przed sądlejm; Plątkiewicza j StanjszEi o 
“ dobrowolnej47 decyzji Cechnowskiego wyda­
nia organizacji Stanjszowaji, były nieprawdzi­
we.

Trzecim fakletm, klóry komisję intereso­
wał, była sprawa rzucenia hopiiby na P. K. U- 
w1 Częstochowie; mieliśmy podejrzenia;, czy liie 
rzuciła jej policja dla celów prowokacyjnych.

H IBBMMMaaMWBMMi —

że jego agent nie jest właścicielem! mieszka­
nia przy ul. Trzeciego Maja 10.

Protokół ten sporządżono zatem. celem 
wprowadzenia władz w  błąd.

Powyższe fakty i [wiele innych wyrobiły we 
mnie, « w innych członkach kom. sejmo­
wej mitiiemanie, że nieprawidłowość) w  po­
stępowaniu policji polity-cznejf, mające! wSzel- 
k,e cechy pirowókacji;, nie pozwiaiają wyrobić 
sobie sadu, gdzSe kończy się robota policyjna, 
a gdzie zaczyna się przestępne działanie pod­
sądnych. Powyższa opnija kolntjisjii zostitła z a, 
komunikowana fnin. spraw iedtiwoścj, .* spraw 
wew'n. i spraw wojskoKvych na posiedzeniu 
ko|misjl, na które zostali zuproszęri c z ło n k o ­
wi e rządU.

W YR O K.
Sąd1 apelacyjny; po wysłuchaniu MRzejmjćr 

wień stron, ogłosił wczoraj, po długieif nara­
dzie wyrok, mpcą którego Łucjana Maśliń­
skiego uwolnił od wszelkiej odpcmicdżijalno- 
śc i; <w stosunku zaś do Rottera i Krasińskiego 
zatwierdził wyrok I. instancji skazujący jch 
na 15 lat ciężkiego więzilenja.

2  JTea tru  J W a łe g o .

„ H a u  —  H a u “
komedja w 4 aktach Hodgesa i Percywala.

Teatr Mały stara się utrzymać na linjł. zakreślo­
nej imui z  phwilą ponownego iego otwarcia przez 
przedsiębiorczego <l'yr. Czarnowskiego, ofjraniezając się 
dlo swych warunków scenicznych chce dawać karmę 
Ickkostrawną. chce niefrąsohiiwym rCpertuhrem ba­
w ić  z jrównoczesnem zachowaniem jsioziomul artysty 
i-znego. bez czego byłby tylko lekkomy51!nem i  niepo- 
trzebnenr przedsięwzięciem. A  że tak nie jest. świad­
czy zarówno frekwencja publiczności jak 1 wybór 
sztuk (jedna z nich nautrzyklad osiągnęła 25 przedsta­
w ień) oraz symipatja. z jaką zgodnie oUnosl się do 
lej .instytucji tak zwykle rozbieżna w swej ocenie 
kpytyka.

Pod tym znakiem zainteresowania, pozbawio rego 
niezdrowych budńarowych emocji, stos ostatnia pre­
miera “Hau-hau“ sztuka, w  której pierwiastek sen- 
zacyjuy zgrabnie wplata się w  typowo angielską, po­
godną atmosferę “hoineV,“ . domowego ogniska. Na 
korzyść je j powiedzieć trzeba że seuzacja jest tułaj! 
w łaściwie tylko tłe,m na którem występuje w  całej 
pełni świetna w  charakterystyce sylwetka poczciwego 
zrzędy, ustawicznie, gniewającego się i warczącegoj 
staruszka, nazywanego dla tej przywary pa zez ukocha­
ną wnufczkę Brysiojn. Napad' rabunkowy barwią ty- 
gentleanen;. sKradziony drogocenny djament. kaanelja. 
ow inięta włosem kobiecym, którą zdradza sprawcę. —  
wszystko to dajobr tylko szereg bestwartoiciowrd* ®

fektów z 'dziedziny krymoialistyki. gdyby wSnód tego 
nie poPiłszał się. me <l!ziałai. niezrównany" ”  swy-di 
wybuchach, humorystyczny m im owoli Bryś. I <fcięki 
niemu! mimo drajmatycznych powikłań, podtrzymuja.- 
cyeh fabułę sztuki, całość jest kcunedją. nietracąpa po­
godnego nastroju.

W ybrał go sobie, artysta, pierwszo) z.ędny w ro- 
laidi char<'d;terysty-cznydi. dyr. Czarnowski i dhl krea­
cję. którą się na długo zapamiętać musi. P- Czarnow­
ski przetworzył się w  postać kreowaną i na tern po 
lego, artystyczna wartość jego gry. Kompletna meta­
morfoza zewnętrzna przyczyniała się do podttrzyma- 
nia złudy, że patrzymy" na jakiegoś prawdziwego, ko­
micznego oryginała, zabłąkanego na dleskł aoeaiiczno. 
Tych kilka słów niech starczy za ocenę gr j  Czarnow­
skiego.

N ie jest zatem w iną współgrających, że postać 
i awantury’ “ Brysia‘‘ wypełniły scenę. Pieściw ie m ięk­
ko — już bez sztucznego trżpiotanja — poruszała się 
p. Łozińska, solidnie markowanym spokojem gral 
wdzięcznie w  pamięci publiczności lwowskiej zacho­
wany p. Rygier. artysta, którego czasowej straty szcze­
rze żałujemy; p. Helski-Kowalski trafnie swą pow ol­
nością i powściągliwością sekundował imipetycznyn* 
wybrykom swego pana; p. Poleska była miłą subretką; 
p. Posiadłowski wykazał że i w  większych rokrnh po­
trafi być na swern miejscu. O p. Balcerzaku. me zna 
nym m i dotąd zupełnie, mogę powiedzieć. ia  jak n « 
młodego aktora miał ddao naturalności, objawiającej 
się w unikaniu szarży w J ierunku melodramafj«-zny~

ARTUB C W IKO W SKI
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Ruch robotniczy w Ameryce.
Tow Jones, poseł do parlamentu1 angielskiego > tów  jest usprawiedliwiać nauki indywdualzfcnu. jakje 

jddten z wybitnych członków Partjl pracy, og łosił, głosi system kapitalistyczny. N ie tylko Wjeln jrobotni-
w 'Laiśbow Magazine1' artykuł. w  którym streścił swe 
^potraeienća. tyczące się ruchu robotniczego w  Ame- 
yyce którą niedawno zwiedził.

Na wstępie Jones stwierdza, że ruch robotniczy 
w Stanach Zjednoczonych nie stoi na odpowiedniej 
wyżynie Składa się na to bardzo wiele czynników 
które trzeba wz.:ąć pod uwagę. Przedewszystkiemi 
iiaród amerykański

JEST NARODEM MŁODYM, 

uń, posiadającym tradycji tak;ej jak narody europej­
skie Jego ma ter jął ludzki jest różnorodny 2X wszy­
stkich stron -świata napływały tu fale uchodźców 
c2 v emigrantów, przynosząc z sobą rozmaitość, mowy. 
zwyczajów tradycji i wyznań. Z tego konglomeratu 
•stworzy*, jeden naród' — było to zadaniem wymagaj ą- 
ifsein zutżycia olbrzym iej energii. I jest fenomenem w  
dziejach ludzkości że z lego często nieodpowiedniego 
materjużu powstał w ielki naród, którego przewyż- 
nzyć nie zdołał żaden co do potęgi gospodarczej.

Ameryka

O PŁYW A  W  DOSTATEK.

Płace są wysokie, stopa życiowa o wiele wyższa

ków składa swe oszczęanośei w  przedsjębkwstwach 
kapitalj.stycznycb. robią to tą;kżc i zWiązkj zawo- 
dbwe.

DLatego ruch zawodowy jest w Ameryce słaby 
.« poniekąd beźkirwisty

N1E POSIADA ON TEŻ JA KI CHS KONSEKW ENT- 
NYC3I POLITYCZNYCH  POGLĄDOM

Wprost tragiczne wrażenie odnosi sję. czytając odezwy 
organizacji zawodowych podczas ostatnich wyborowi 
do rad gminnych i, polecające tego czy owegb kan- 
dyaata demokratycznego lub rejmblikańskiego. W, 
Ameryce robotnicy nie posiadd.ją jeszcze uświadomiena 
politycznego a następstwem tego jest. że Ameryka 
nie ma jeszcze godnego wzmianki ustawodawstwa so­
cjalno - (politycznego czy robotniczego. Nie ‘posiada 
powszechnych instytucji Kas chorych, zabezpieczenia1 
na wypadek bezrobocia i . nu starość. Jest to kraj. 
w  którym panuje zasada że ludzie powinni żyć 1 
pracować — albo ginąć.

Gdy się amerykańskiego prze wódę ę zawodowego 
zapyta dlaczego odrzuca polityczną wiatkę masoWą. 
odpowiada W y lam w  Amglji posiadacie swą pnrtję

a ż  w  Euiropie Ta pogoń za dobrobytem stała się w j  robotniczą, a m inio to istnieje u was bezrobocie j  
Ameryc > zaraźliwa. Możnaby zaryzykować twier j M>' l“ e robotniczej a przecież iV
dzctiń> że każdN robotnik ma nadzieję na zostanie mi-® *ias są wysokie płace bezrobocie jast minpnalne. niema
ijonwran. N ic dziwnego, że wskutek tego wytwarza tekf-ej nędzv jak u was.
się psyrihologja. zupełnie obca duchowi ruchu zawo­
dowego

Robotnik odczuwa z zadtowoleniem różnicę mię-. 1 • /yiilAkl YK.U Ĵ S-L 1
dzy swą sytuacją a sytuacją ro  otm a n op  je ^ Ifcaoe prawie trzydzieści razy większym od AngljJ

poświęcił dużo energ|i by przyczynić się tlio dobrze 
^granej całości. 1

Sala Związków Zawodowych przy ul Ossolińskich 
ł. 10. Lyia dobrze ogrzana i wypełniona po brzegi pu­
blicznością. która bawiła się wyśmienjeje.

Dużo pubkNznośei odeszło od1 kasy z powodu 
braku1 miejsc — sztuka na ogólne żądanie będzie 
wkrótce powtórzoną.

Ee świata artastgeznego.
Zgon wybitnego m alarza polskiego w  Paryżu.

(.) Onegdaj nadeszła do Warszawy -multna wia­
domość o ikonie art.-malarza Eugenjusz:1 Zaka w  
Paryżu. S. p. Eugenjusz Zak zdobył sobie w  ostatnich 
latach wielką popularność nad Sekwaną. Zwłaszcza 
słynął jako znakomity portrecista. Zmarł nagle na 
atak serca.

Wystawa grafiki polskiej w  Paryżu,
1

Z Budapesztu uonoszą. że odbyło się tam uro­
czyste otwarcie reprezen ta ry j n ej wystawy grafikówi 
polskich, w salonach “ Nomzeti Szalon“ . Aktu otwar­
cia dokonał minister oświaty Klebelsberg w  obec­
ność,; członków ciała dyplomatycznego.

Gała prasa budapeszteńska wita gorąco wystawę 
artystów polskich.

Ta

ODPOW IEDŹ JEST BARDZO PO W IERZCH O W NA. 

Ameryka jest jeszcze obecnie nie ‘ doludnlona. Na

ao. Dlatego tez me d ice nic przedsięwziąć, cołn dó- . , ... . . , . , .
^  ^  . . . • . . 1 mieszka 110 m iljonow  ludności, a w ięc zaledwie
tveihci3 a»owe jca.o dobre stanowisko mogło pogor- j . . . .

, . : . . . . Z , 7 .i I pj&co więcej niz dwa razy tvle co w  Anglik Aleszyć. Przedsiębiorca fest wrogiem związków zawodb- : . . 1 . . .  , , -. - , . , ^ J
# tu paoze przyjść bezrobocie, gdyz nadmierna praca
maszyn może doprowadzić do nadprodukcji. A gdyby 
się to stało, irobolnik amerykański będzie wobec kata­
strofy go-spodarczej bezsilny i polityczjnie bezradny;

Na razie więc- niema w  Ameryce ruchu robotni­
czego w  naszem znaczeniu tego słowa. ■ Lecz i ona 
dojrzeje jeszcze do (niego. Można wierzyć, że powstanie

wych; -obotnik nie chce poświęcać się sprawie or­
gan! racji. aby sobie przez to nje zaszkodzić. Tak więc

DOBROBYT W PŁYW A  USYPIAJĄCO 

na robotnika. Ewangielja wygody opanowuje jego 
d-uszę

N b siuibość organizacji zawodowych wpływa też
poniekąd — automobil. Bardzo wielu robotników je - j z czasem now y polityczny i zawodowy .Uch. klóry
dzże adlami do fabryki i stamtąd po pracy wraca do I ‘ujmie w  swe ręce rządy, aby według słów Lincolna ‘
z iom U , niejednokrotnie na wsi. gdzie “ związfcj za-l z  ziemi amerykańskiej nje zniknął “ rząd ludu przez
wodowe zostawią go w  spokoju*1, f lud i dla ludu“ .

iYrzcciętuy związkowiec n;e jest socjalistą. Go —;. -
w n u n i  nr it h m t  ■■■— — i

Z działalności miejsłtfei straży polarne] Lwowie
w f. 19Z5.

Wrrftc statystyki prowadzonej w  kancelarji Na-iirych 292 budynków było krytych blachą. 20 dachów -
cfatmic^wo m. Straży pożarnej we wowie. czynną 
była Straż miejska w  roku 192S przy 400 wypad­
kach pożarów, a to 3 zbiorowych. 23 dachowych.

jiokojowych. 15 sufitowych. 17 piwnicznych 180 
kominowych. 2 lasowych wzgl. trawy. 43 innych, 
nadto było 37 fałszywych alanrnó a f a w  25 wypadkach 
Witowan^ życie ludzi l zwierząt.

Podług dzielnic przedstawia się statysiyka na- 
stępuj ąix> w  I, dzielnicy 69 — II. dlzielnicy 46 — 
I I I  dbłeinicy 77 — IV. dzielnicy 52 — V dziehicy 
95 — VI. dlzielnicy 49 — W  okręgu ipoza gi-ammmi 
gminy m. Lw ow a czytiną była Straż jx>żama na Za- 
marstynowie 3 razy. Kleparowie 2. Bogdanówce 1. 
Hołosku 1. Jałowcu 1. Bialohor-szczu 1 Obroszynic 1. 
Zniesieniu 1 Kamjeniopołu 1.

Przyczyną pożarów było w  21 wyj*«Ikach pod1- 
padenie. 59 nieostrożność. 34 w M ltw a budlowa. 162 
niocayszozenie kominów. 4 eksplozja. 4 elektryczność. 
40 "amozapaleme i 44 nieznana przyczyna

Pod  względem rodzaju budynków by-ły pożary w  
887 buHynkadi mieszkalnych. 7 gospodarczych. 7 fa­
brycznych. 11 składach wzgl. sklepach i. 19 iDnycli. 
Co dO konstrukcji budimbów. pożar powstał w  316 
•Kłdynkagh murowanych, a 14 drewnianych, z któ-i

ką. 5 gontami. 11 papą i 2 słomą.
W  stosunku co dó własności budynków wybuchł 

pożar w  (i budynkach wzgl objcktach wojskowych. 
4 rządowych. 2 kolejowych. 11 gminnych i 377 
prywatnych.

Do akcji ratunkowej użyto 2378 straż;1 ków z 
czego 2237 było zawodowych, a /-głosiło się z [K>- 
moca. ID  oóhotniczydi a to ze Straży: lwowskiej 48. 
zainairstynowskiej 1. kleparowski ej 5. Zniesienie 24. 
JIołosko 6. i/cwandówka 25. kolejowej 32; następnie 
Użyto 636 pąr koni. 23 samochodów pożarnych 77 
In j i  wężowych o długości 5395 jn. węży.

£iteratura, nauka, sztuna*
REPERTUAR TEATRU W IELK IEG O  W E  L W O W IE ;

Srodia. o godz. 7.30 wiecz. “ Żółta rękawiczka
Czwartek, o gotL'. 7.30 wiecz. “ N ietoperz1'.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Sło-.aczna).
Środa, o goclz. 7.30 wiecz. “ Marietta11.
Czwartek, o godz. 7 30 wiecz. “Medaljon Pra­

babki ’ ‘ Prem iera.

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. Gródecka 2):

Środa, o godz. 7.30 wiecz Iłau-Hau” .
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. “Hait-IIau'
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. "Hau-H.au

N O W A KOMEDJA W  TEATRZE MAŁYM. Jak 
było do pirzewiozeuia komed ja p. 1. "Hau-Hau podo­
bała się ogromnie t  saia Teatru Małego wypełniona 
była „zczelnie widzami oklaskującymi gorąco naszych 
świetnych wykonawców. "Na premierze “Hau-Hau11 
w ywoływano też wielokrotnie artystów «  |>łerwszym 
rzędzie Łozińską. Czarnowskiego. Ry-gjera i innych, 
którzy tworzą idealnie zgrany zespól.

DZIS SPRAW A STEIGEHA W  TEATRZE 'SE­
MAFOR11. Dzisiaj tj. w e środę wznowienie arcyweso- 
łych i dowcipnych “Łątek1'. Grane będą tylko przez 
paj-ę dni. (gdyż wyjeżdżają po raz drugi na większy, 
po całej Polsce objazd Wskazanem jest -ztopalrywać 
się w  bilety wcześniej w  składzie nnf Seylariha. ul. 
Akademicka. Na orugi tydiyrau tu-em,era 5-go programu,

KONCERT TOW . ŚPIEW . “BARD " odbędzie się 
wre wtorek 26. stycznia w sali Polskiego Tow. Mu>- 
zycznegc z łaskawym wspóluOziałem p. lle leuy Pu- 
dhalskiej znakomitej artystki operowej i wytwornej 
pieśniarki, która odtworzy między innemi pieśniami 
taj-jje z nieznanej u nas — a cieszącej się znacznem 
pow-odzealem w  W arszawie opery T. Joteykl “ Zygmulnt 
AugusL — Chór ‘ ‘Bard'11 pod1 art. kierownictw-em,Oprócz tego Udzieliła m Straż pożarna asystencji 

m -  3485. wypalaniach kom inów a służbę bezpie- swe« °  * * * & » &  Alfreaa Stadlera o d l e w a  szereg
czóństwa w  teatrach, kinoteatrach itp1. pełniło 7639 
ludzi. 7. czego 1572 podoficerów I 6067 strażaków.

Urzędnicy Straży w  ciągu1 ultfcgleglo roku ucze­
stniczyli w  141 koznisjonaliiyoh oględżinacli nowo 
powstałych przedsiębiorstw-. Załatwiono 947 aktów uL 
rzędowych.

Przeciętny stan liczebny korpius wynosił. 3 u- 
rzędników. 12 podlofjcćrów- 51 slrażaków-. 2 szoferów 
i: 9 woźniców

Z amatorskiej sceny.
K o ło  amatorskie przy- Zawodowym Związku Pra- 

•^wojików Gminnych w e Lwowie, wybija się swoją 
Pr’a*'A i talentem poszczcgólnydi osób na piei-wszo- 
rzędny sceniczny — czego d iło  dowody wysLa-
wiięjąc z w-ielkłem staranjem dnia 17. styczna w-odewjl 
W  J aktach z śpjicwem i tańcami Konstantąy> Krulm- 
®°w|skiąjo “ Królowę Przedmieściu pod kierownictwem 
D4. TaWańskiego artysty teatru miejsk.

bardzo interesujących utworów chóralnych doty-cb- 
czas we Lw ow ie nie wykonywanych. Między innemj 
Odlśpiew-aue zostaną “D w ie dole11 kompozycja znako­
mitego muzyka i dyrygenta warszawskiej Harfy' 
Wacława 1-achmana. utwór, który na międzynarodo­
wym turnieju śpiewackim w  Holandji przyniósł p o l­
skiej drużynie pierwszą nagrodę.

Również pc raz pierwszy usłyszymy nadzwyczaj' 
efektowny w  orygu.alTiej interpretacji "Czardasz" i 
szereg innych pieśni układu Alfredla Stadiera. Ostatnią 
część koncertu ywypetaią nastrojowe pieśni górno­
śląskie w- układzie Romana BelohlaRfca.

Bile.ty w  cenie 1—3 zł do nabycia wcześniej 
w  składzie nut G. Seylartha. ul. Akademicka 1. 8 — 
a w  dzień koncertu przy- kasie.

SPROSTOWANIE. Zarząd Powszechnych W ykła­
dów- Uniwersyteckich » Po li technicznych donos, że 
wykład Prof. Dra Szymkiewicza p. t. “ Mechanizm 
ewolucji11 odbędzie się w  środę, dnia 20. stycznia br. 
o  godzi iie 7-mej wieczorem w  sali botanicznej XV-tej 

Nadmienić przytem należy wielką pracę kapel | w- starym gmachu Uniwersytetu, uf. św. Mikołaja 4 
jihistnza orkiestry pana Franciszka SUchomela. który parter imrniast w  sali Kopernika).

Na plan pierwązy wybiły się panie Kulikowska 
W r o i  Mani. Jakubowska w  roił modelki. Zaręblan- 
ka w  jo li M ade jow e j; z panów Wójcicki w  roli Maj­
cherka. W ięckowski w  roli Zcguiunta. Krzewnjak w 
rot' feldwebla. Radoń w  roli Autka i dorożkarza i 
E tln ger w  roli malarza- Zresztą i wszystkie role 
drobniejsze były odtegrane z wielką starannością i 
[ uzygo Łowaniem.



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr.

E  wydawnictw.
‘SZAC H Ó W 1. Tnieśięoznika. poświęconego grze

1 studiom szachowym ukazał się numer 3-ici. — 
Cena egzemplarza 75 gr. —  KwarLalna p:renu!m era la
2 zł. — Adres Administracji: Lw ów . ul. Leona Sa­
piehy !. 77. — Konto czekowe P. K O. N r 153.152.

ZYCIE URZĘDNICZE” . O  s t a lu j  numer “ Życia 
Ufpzęclniezego” zawiera firs, In. następujące artykuły': 
1) St. Sasozski- Sprawy urzędnicze na tle krćyzy- 
sy gospoclai-czo-Kreaytowego w  Państwie 2) J. Sty- 
pjński: Rozważania na temat Ustawy Uposażenio­

w ej (C.z. I i i ) .  3) SI. W ar niski: Groźne memento. (O 
potrzebie rozw jnięcji urzędniczego rueln spółdziel­
czego. 1) Dziplalpość Stowarzyszenia {jprape Zarzą­
du głównego w  zwjęzku z zamierzaniami oszczędno­
ściowym i Rządni, memorjał w  sprawie redukcj oso­
bowej i rew izji pkwi. 5) Z działalności Związku! m l. 
Stowarzyszeń Urzędników Państwowych. SamorzĄdo- 
w yd i i Komunalnych województw  Zachodhich.

DZIEJE TR ISTAN A  I IZOLDA przekładu' T. 
Boya Żeleńskiego wyszły nakładem Dzieł W yboro­
wych. Lwów . ul. Zimoirowicza 1. 5.

Opowieść, o miłości i śmiend — mj Łysiej nad 
śmierć silniejszej i trwałszej. nadludzkiej w  tęskno­
tach i nadziejach, zatrwożeniach i zwątpieniach 
w  .szczęściu' i niedoli. -

Książkę, tę jedyną w  swoim .rodzaju: * prze 
piękną polec® możemy gorąco szerszym sferom czy­
telników w  przekonaniu, by użyć słów znakomitego 
je j Iłónmcza T. Boya Żeleńskiego -  że wzbogaci ona 
na zawsze ich duszę o  jeden piękny i niezBpiomiiia- 
ny akord

ran

Z a  wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Z ł. —'12. Nadesłane Zł. — 36. w t kście Zł — 60

i W I
ASstj Na 1-ej str Zł — 70 Drobne ogł. za słowo Z ł. — T O  
płSS j Komunikaty Zł. -  48, zamiejscowe o 253/, drożej.

Ogłoszenie
Z w ią ze k  g ospo darczy pra c ow n ik ów  koncernu naftowego

„ P R E M I E  R “
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 
w  likwidacji wzywa swoich wierzycieli, ->y swe pretensje 
i roszczenia d i Towarzystwa, najdalej cło jednego roku od 

dz ś, na ręce likwidatorów zgłosili.

Lwów, dnia 12. stycznia 1916.

Z w ią ze k  gospodarczy pra cow ników  koncernu naftow ego „P R E­
MIER” cpółdzi lnia z ograniczoną odpowiedzialnością we 

Lwowie w likwidacji.

W . Heilperin. 3 6 -3 D. Scheer.

T o w a rz y s tw a  k re d yto w e  dla handlu 1 przem ysłu 
w  Rudniku r/S.

Stow, zarejestr. i  ogran. poi-ęką w likwidacji.

Ogłoszenie.
Uchwała Sadu Okręgowego w Rzeszowie z dnia 12 go 

848/25 , m
grudnia 1925 L. cz. Firm. zostało Towarzystwo

kredytowe dla handl i i przemysłu w Rudniku n/Sanem 
rozwiązane i wprowadzone w stan likwidacji.

Podpisani likwidatorowie wzywają wszystkich wierzy­
cieli, aby jgłmili swe pretensje do towarzystwa na ich ręce 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego.

Rudnik n/Sanem, dnia 18 stycznia 1925.
S am uel B ien  55—3 G erschon  Teieher

N. 'J. Z. A,
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie Członków odbyło 

się we L w o w . p, w  sali To w. Pedagogicznego, dnia 3. 
stycznia 1926, pod przewodnictwem Prezesa Rady Nad­
zorczej Inż Bluma i przy tłumnym udziale obecnych o b ra ­
d o w a ło  nad w n iosk i ?m R ady N adzo rcze j i Z a ­
rządu  o  ro zw iązan ie  i likw idacji tej spó łdzie ln i.

- prawe p' zedstawił im Komisji rewizyjnej i Rady Nad­
zorczej prof. Dc. Tomanek, wykazując, ie  stan bierny wy­
nosi obecnie przeszło; 300 000 Zł. (w tem jako procenty od 
poźyczon-go kapitału obrotowego przeszło 200 000 z ł ) i że 
dla zupełnego ^okrycia niedoboru mus.ą członkowie wpła­
cić zal-głe udziały po 15 zł. srosownie do uchwały Walnego 
Zgromadzenia z 1. czerwca 1924.

W toku dyskurji wykazał Dyr. Rybicki na podstawie 
ustawy spółdzielczej i statutu, ze uchwała ostatnia co do 
podwyżki udzhłu obow ązuje członków tak samo jak obo­
wiązywały podobne czterokrotne poprzednie uchwały, a po­
nadto przedstawił szcz* gółową genezę obecnego położenia 
Spółdzielni Zły jej stan obecny spowodowany zosiał z jed­
nej strony ogólnemi trudnościami gospodarczemi i chwiej- 
r.ością waluty, z drugiej  strony zaś i to głównie — obo­
jętnością członków którzy : ie opłacali udziałów i tylko 
w mał j części ze sklepów spółdzielni korzystali.

Po sziregu zapytań i udzieleniu wyjaśnień, uchw alo ­
n o  jed n om yśln ie  zgodnie z wnioskiem Rady Nadzorczej 
i Zarządu:

1. R o rw  ą z z i  sp ó łd z ie ln ię  i p rzep row adz ić  
dobrov/olną likw idatję .

2. Wezwać ponownie wszystkich członków, ażeby w nie­
przekraczalnym terminie dwu miesięcznym t. j. do 3 marca 
1926 uzupełnili swoje u ziały do 15 zł.

3. Upoważnienie Zarządu, ażeby po wygotowaniu bi­
lansu z r 1925 i stwierdzeniu stanu definitywnego, tudzież 
w razie dalszego opornego stanowiska członków zgłosił upa­
dłość Zespołu.

Ogólne Zgromadzenie zwraca przytem z całym naci 
akiem uwagę Członków, że powinni w własnym interesie ui­
ścić dopłatę jaknajrychlej ,  gdyż w razie przeciwnym nara­
żać się będą na dotkliwe straty, t. j. na ewentualną wyższą, 
nawet trzykrotną odpowiedzialność i na ponosienie bardzo 
znacznych kosztów przewodu upadłościowego.

Przepisane ustawą i statutem

Drugie Ogólne Zgromadzenie Członków
mające zatwierdzić uchwałę likwidacii i załatwić zgłoszone 
wnioski, odbędzie się w sali 2. lu tego  1926 o  god z . 
10-tej p rzed  po łudn iem .

Wszyscy członkowie N. U. Z. A. mają prawo wzięcia 
w  niem udziatu. 56— 1

i Raa we i .won h e i f t P n t f  ogród warsT wn ' kwiatowy UU9i,.til Iły yń l obok rogatki stryjskitj, zaraz do -wy­
dzierżawienia. Wiadomość: IIlam, Lwów, Zyblikiewicza 27. 1
| OGŁOSZENIE.

1 ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
członków Spółdzielni Kolejowców 
„OSZCZĘDNOŚĆ” we Lwowie

$  odbędzie się w  piątek 29 stycznia 1926 o godz 
|  5-tej popoł. w  sali Z, Z. K. ul. Gródecka 69.

|  Porządek dzienny: Wybór delegatów 
Wstęp na salę mają prawo członkowie.

I  ZARZĄD.

V.etery Rnpne 
Solo Diesel

od 5 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ru..b, — Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki.
Gener. za- W l|]fran(( SP- ł 
stępstwo j j  1*  U l & l U I  o. o.
LWÓW — Pasaż Mikola3cha 

Tel. 1— 15.

Obwieszczenie.
WaSrse Zgromadzenie
cz łon ków  T o w arzy stw a  te e d y to w ego  dla  
handlu  i p rzem ysłu  w  Rudniku n S n e m
stow. zar. z ogr. por. w likwidacji odbędzie- się dnia 
7 lutego 1926 o godz 6 wieczór w lokalu p. Bc-ili 

Teieher w Rudniku n. S.

Porządek d zie n n y:
1. Sprawozdanie Dyrekcji i Ra iy nadzorczej 

z czynności i rachunków za czas od 31/12 1914 do 
l stycznia {926 i udzielenie Dyrekcji i Radzie nad­
zorczej absolutorjum.

2 Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych z 
dniem 1 stycznia 192.) i przyjęcit- tegoż

3 Odczytanie spraw, zdnnia rewizora z odbytej 
dnia 27 grudnia 1925 rewizji wraz z uwagami pow­
szechnego Związku we Lwowie.

4. Wybór 3 członkow rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.
Zauważa się, jeż li nie zbierze się kemph t wy­

magany w § 33 statstu, odbędzie się w myśl tegoż 
paragrafu dnia 21 lutego 1926 o godz. 6 wieczór po­
nowne Walne Zgrornadzenip z tym samym porząd­
kiem dziennym, które bez względu na liczbę zebra­
nych prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Rudnik n/Sanem, dnia 18 stycznia 1926.

T o w a rz y s tw o  k red yto w e  dla handlu i przem ysłu 
65— 1 w Rudniku n/S.

Stow zarejestr. z ogran. poręką w likwidacji.

Maks giaserman)
L W Ó W  a

.Astu-s^  -

Specjalista chorób płuc, se rc a  i żołądka

ul.Dr. L e lik s  HAHii
P rześw ietlanie  Roentgenem.

Leczenie lampą >Soilux* I lampą k w a rc o w ą

Lwóm, 
Gródecka 46 . 

Tel, 834
1065-4

M e rekfama — fakt

8 . 0 0 0  P o r t r e t ó w !  D A R M O !
Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficznego miedzy czytelnikami >Dziennika Ludowego*, costanowi­
liśmy rozdać 3 .C00 portretów  darm o. Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszego fotografję (starą 
lub nową, pojedyńctą, podwójną lub grupę) z waszym dokładnym adresem, na poniższym numerowanym kwicie 
i na odwrotnej stronie fotografji podać prosimy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu (4  dni 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającem podobieństwem portret, oprawiony w < leganckie passe- 
partout rozmiaru 35—45 cm. Skorzystajcie jaknajprędzej z mojej propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy 
og aniczorią ilość, tylko 8 000 portretów. Jako w za je m n ą  u słu gę , gdy bt-dziecie (a to napewno) z portre­
tów zadowoleni, proszę polecać nasz zakład węród znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie z powrotem w ca 
Lści, bez żadnego uszkodzenia wraz z portretem. Za pass partout przesyłkę, opakowanie i zwrot kosztów ogło­
szeń proszę przysyłać 6 złotych. Nasz zakład, egzystując już od dłuższego czasu, równie cieszył sie uznaniem 
i tem samem daje zupełną gwarancje co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapła­
cić 5 0 0  złotych temu, kto dowiedzie, że wymienione warunki nie będą dotrzymane. Przekazy i listy prosimy 
adresować: Zakła-jś fo tograficzną „FG TO -PO R TR ET“ , W arszaw a , ul. P różna  Nr. 7, skrz. poczt. 686

T-lefon: Nr. 134-61.

KWIT 2012. Zgodnie z powyższą ofertą proszę Zakład fotograficzny »F0T0 PORTRET* w War­
szawie nadesłać roi darmo portret fotograficzny rozmiaru passe-partout 35— 45 pod warunkiem, że żad­
nych wydatków, oprócz przekazanych w dniu dzisiejszym 6 złotych, nie poniosę.

Imię:
Nazwisko:
Adres- ________

Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia oznaczyć X.

O  « t r » : e ź e n i e .
Prosimy o zwrócenie specjalnej uwagi na adres naszego zakładu fotograficznego, gdyż w ostatnich 

czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym charakterze niesumiennych firm, przeważnie z m. Łodzi, ujawnia­
jące się wyłudzaniem dodatkowych opłat, gdyż przed wykończeniem zamówienia żądają dopłaty za wyretuszo- 
wanle i wykończenie portretów, czego należy się bezwzględnie wystrzegać.

My zaś po otrzymaniu 5 zł za koszta wymienione w powyższem ogłoszeniu, wysyłamy w oznaczo­
nym terminie artystycznie wykonany (retuszowany) portret oprawiony w passe partout rozmiaru 3óx45 bez Żad­
nej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne podziękowania od naszych klientów, którzy nas polecają wśród 
swych znajomych.

I a

Zastępca naczeln ^edakt i **<1 od|pow, BRONISŁAW  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów, iii. Ls. Sapiehy 77, — [LeL 496,


